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Jak się dowiadujemy, w dniach naJ• 
bliższych urzędy skarbowe rozpoczną WY. 
syłanie nakazów płatniczych dla tych Po­
datników, którzy obowiązani są optacaC 
podatek wojskowY. Nakazy płatnicze o­
trzymają osoby zaliczone do kategorii C, 
D i E, które kilkakrotnie stawały jut 
przed komisjami wojskoweml i otrzyma-
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ly już ostateczne za.liczenie do jednej z 
NR. 334 wYżej wymienionych kategorH. 

------------------~------~~--------------------~ 

Najtrudniejsza zagadka kryminelna . 
ioflq miała fłieduflofOJieA do ro~n>iq~onia pofi€io łód~flo 

-fo foje11-nic:o doino przg ul. Piofrkowskiej 92 

ł.6dź, 4 grudnia. 
Wczorajszy ,,Expressu przyniósł re­

walacje w sprawie tajemmczej kobiety, 
której kości zostały znalezione w dole 
biologicznym d()Dlu przy ulicy Piotrkow-
skiej 92. . 

Reporter 11Expressu•• kt6ry na pod­
stawie anonimowego listu otrzymanego 
przez redakcję, wszczął na własną rękę 
dochodzenie, ustalił szereg faktów, doty 
czących 
ZAGINIONEJ PRZED TRZEMA LATY 
CHA.NY LEWKOWICZOWEJ, żONY 

krawca. zamieszkałego przy ulicy Piotr­

.---:o:---- --

reDJelacie „lxpr~ssu" 
oDJae~ prse• DJlod•e 

•osfalv 
śledc~e 

ciem jednego z lokatorów domu przy uli Władze policyjne, które energicznie I JAK.Iś ZWIĄZEK Z PONURĄ TAJEM-
cy Piotrkowskiej 92 i następnie w tajem badają tę sprawę, opierając się na pew- NICĄ DOŁU BIOLOGICZNEGO. 
niczy sposób zaginęła. ' nych poszlakach, Szczegółów śledztwa, prowadzonego 

Czy owa dziewczyna. której nazwis- ARESZTOW:AŁ Y WCZORAJ MAł.żON w sprawie Buczkowskich na razie podać 
ko chwilowo jest trzymane w ścisłej ta- KóW BUCZKOWSKICH, LOKATO- nie możemy. Obecnie możemy jedynie 
jemnfoy, RóW DOMU PRZY UL. PIOTRKOW- stwierdzić, iż sprawa tajemniczej kobie-
RZECZYWiśCIE ZOSTALA . ZAMOR- SKIEJ 92. ty 

DOW ANA Aresztowanie to wywołało wielkie NALEŻY DO NAJTRUDNIEJSZYCH 
dotychczas niewiadomo, Faktem jest je- poruszenie, gdyż Buczkowski, malarz po BODAJ ZAGADEK KRYMINALNYCH, 
dnak. iż ·od kilku lat, mimo energicznych 
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kt>jowy, cieszył się dotychczas bardzo i jej rozwiązanie z pewnością jeszcze 
poszukiwań, dokonywanych w całym dobrą 0pinją i nikt nie przypuszczał, że przym.lesie dalsze sensacyjne niespodzian 
kraju, nie natrafiono n.a jej ślady. mógł on mieć ki. (dag,). .,. 

kowskiej 82. 

ciek7:~k1to:~~~k~~ :r~~il~~~·p:= Wyn1ordow· ał cała rodzi· ę pełni samobójstwo, to też jest zuipełnie . 
prawdopodobne, że pozbawiła się życia, -
rzucając się do dołu biologicznego ·w dru 

1 
• ~ , b •t: domu od miejsca zamiesrkania mę~ Z OZO Q Z „ OSO 

,w~\\~~R~i~c siĘ z Zbrodnia, jakiej dotychczas jeszcze nie było 
w ciągu dnia wczorajsz* przesłuchały iPou;iań, 4 grudnia. MA TKA JEGO I CALA RODZINA BY- 'QGODZIL BRAT A SIEKIERĄ W GŁO 
kilkanaście os6b, kt6rych zeznania dały (Telefonem od wł. korespondenta). ŁA TEMU PRZECIWNA. WĘ, 
do~ć. obfi~ ~att~edjał.akUstaleaie idbentycz Dzisiejsza 11Republika" donosiła już Matka groziła mu nawet, że w wypadku kładąc go trupem na miejscu. Odciągną-
nosct zw Je& .J n rzeczat ardzo o wymordowaniu 7 osób rodziny Konie- nieposłuszeństwa wydziedziczy go. Od wszy zwłoki brata z pod drzwi, morder-
tru~I!- k tał ka • pi · • cznych we wsi Pieruszyce pod Plesze- tej pory Czesław znanawidził rodzinę i w ca wszedł do izby, gdzie spała matka je-

1 n•.e sz h con~ czastz •. 1 h,ęć, kości, wem. „Express'' dowiaduje się w tej głowie jego powstał potworny plan zem go, 48-letnia Marjanna i 17-letnia siostra 
zna ezi<>nyc w n.teczys osCJ.ac me poz- sprawie rezultatów śledztwa. Okazuje sty. Nocy wczorajszej wrócił on do do- Leokadj.a. walają w żaden SPoSób rozpomać iden- się, iż . ł dr · h mlmi 
tyczn<>śd tajemniczej kobiety, to też wła MORDERCĄ JEST SYN ZA.MORDO- mu i zasta zwi c aty za ęte. BEZ NAMYSLU ZAMORDOWAŁ o„ 
dze liczą się jeszcze z poważuemi trud- WANEJ MARJANNY KONIECZNEJ Zapukał przeto, i drzwi otworzyła BIE CIOSAMI SIEKIERY, 
nościami w rozwiązaniu • • d h · mu siostra 18-letnia Marja. Bez słowa Następnie zbrodniarz pobiegł 4o tłałnl, 

PONUREJ ZAGADKI. 1 brat sześciorga zamor owanyc jej dzie Czesław odepchnął ją i schyliwszy się, gdzie spali trzej pozostali bracia: 24-let 
Jednocześnie obok śledztwa, wszczę t~ :!d.1:~ ~~:s1:;:;d!~:f1Y' :f:k.fur': PODNióSŁ STOJĄCĄ W KĄCIE SIE- ni Jan, 22-letni Michał i 20-letni :Stanis-

tego przez 11Express", władze od kilku Ofiarami Czesława Koniecznego padła KIERĘ. ław. Na pukanie otworzył Stanisław i 
dni rozważają, i hm!ł hir.t'?zę• która w matka, dwie siostry i trzej bracia, a Zanim dziewczyna Zdążyła odskoczyć, w tej chwili 
ob!cnem. Stad.JWD r«?WDlez Jest feszcze czwarty brat mordercy, poraniony ciosa ciężkie ostrze spadło jej na głowę. Na OTRZYMAŁ CIOS SlEKIERĄ W SZY-
dosć mglista. Chodzi tu o_ mi siekiery, dogorywa w szpitalu. Czes- przeraźliwy krzyk Marji wybiegł do sie- JĘ. 
MORD, DOKONANY NA OSOBIE PE- ław Koniectny nosił się od kilku miesię ni najmłodszy brat 15-letni, Stefan. zate Czesław sądząc, że go zabił wpadł cło 

WNEJ MLODEJ DZIEWCZYNY, I cy już z zamiarem poślubienia córki dwie stanął w progu, Czesław zamach- środka i tam 
która przed kilku laty była częstym toś- m.iejscowe.1!o nauczyciela, jednak nął się i ROZTRZASKAL Gł.OWY SIEKIER~ 

Po skazaniu arcybiskupa Kowalskiego 
fpraDJo pójd~ie do sqdu flosocJJjneeo 
. Warszawa, 4 grudnia mego wyroku, jak to można czynić przy SL YNNI SA ZE SWEJ :e.RECYZY.lNO· 

(Tel. od wł. koresp.) skardze apelacyjnej, lecz musi wykazać SCI. 
Wyrok sądu apelacyfnego w sprawie NIEFORMALNOSCI, JAKIE ZASZŁY Jednakże tacy adwokaci jak Szuman 

arc. Kowalskiego, ogłoszony wczoraj, • W SĄDZIE APELACY J~M, ski I Smiarowski oczywiście przy pe-
jest przedmiotem komentarzy prasy 1 tflko. wówczas wolno wniesć do sądu wnych poszukiwaniach znajdą powody 
warszawskiej. Przedewszystklem przy- na1wyzszego o skasowanie wyroku. do wniesienia skasowania wyroku do 
pomina się, że wyrok 4 lat więzienia z Tym ~aze!ll będzie b:U:dzo tru~no doszu- sądu najwyższego. Arc. Kowalski tak sa 
pozbawieniem prdw kać się meformalnosc1• albowiem prze- mo jak nieobecny był na sprawie, nie 
NIE JEST NAJWYŻSZYM WYMIA- wod!liczący prezes Fleszyński i referent obecny był rów:nież podczas wygłasza-
R™ UR~ µID MO~ MC usro= ••d•n•a•Omaacm~--••••-••---~n~~~w~~~o~k~L~-------• 

SOWANY 

POZOSTAŁYM BRACIOM, 
Janowi i Michałowi, śpiącym na słomłe. 
Dokooa\\"sZy potwornej zbrodni, Czec­
ław. Konieczny, wyszedł na podwórze, 
gdzie w studni 
OBMYŁ RĘCE POCZEM UDAŁ SIĘ DO 
SĄSIADóW I OZNAJMIŁ IM, ŻE BAN 
DYCI WYMORDOWALI CAŁĄ JEGO 

RODZINĘ. -
To samo zeznał na posterunku poJ:icyJ. 
nym w Pleszewie. Na miejsce zbrodni 
przybyła Policja śledcza z Plesuwa z 

PSEM POLICYJNYM. 
Zaledwie pies obwąchał ślady mordercy 
w chacie i w stodole, 
RZUCIŁ SIĘ JAK WśCIEKLY NA CZE 

SŁAWA KONIECZNEGO, 
f,rzewrócił go na ziemię i chwycił zęba­
mi za gardło. Na ten niechybny znak, 
dany przez tresowanego psa. przedsta­

według odnośnych artykułów kodeksu 
karnego. Jednakże sąd obciążył Kowal­
skiego kosztami Procesów w obu in­
stancjach, t. J. zarówno w sądzie okrę­
gowym jak i apelacyjnym, pozostawia­
jąc go jednak na wolności za kaucją 
1QOO zł. 

. wiciele policji aresztowali Koniecznego, 
DJ ivaodni.u przedś111iqfec:•nvm do f!odz. fJ '"'lee•. ~tóry już Po pół godzinie przed ~ 

Sklepu oiworde. 

Obecuie aktualną się staje sprawa 
ZAŁOŻENIA KASACJI. 

Według przepisów proc~urahtych o­
brona, zakładają.ca kasację nie może o­
pierać się na krytyce merytorycznej sa-

Lódź, 4 grudnia. środy, dnia 18 grudnia w ,tygodniu przed sledczym 
Jak się „Express" dowiaduje sprawa świć}tecznym, sklepy otwarte będą do PRZYZNAJt SIĘ DO NIESŁYCHANEJ 

otwierania sklepów w ty2odniu wzed- godziny 9-ej wiecz. t. zn. o dwie 2odzi- •W KRYMINALISTYCE ZJm.ODNI 
świątecznym w roku bieżącym została ny dłużej niż normalnie. W niedzielę i opisał jej szczegóły. Koniecznemu groil 
Już definitywnie zadecydowana przez 
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przedświąteczną nadto sklepy mogą być wedłu~ obowiązującego na ;iiemiacla za. 
władze. Składanie w tej sprawie jakich- otwarte od 1 po poł. do 6 wiecz., a w wi- chodnich kodeksu niemieckiego „ ·· . 
kolwiek próśb jest zupełnie zbyteczne, I gilję, dnia 24 b. m. przez cały dzień do 7-KROTNA KARA ś.MIERCI@ , ~ 
albowiem ustalono już, że począwszy od godz. 6 wiecz. •. ... 7' ...., „ ._ . , 

„ 
I 
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Muzeum śmierci elektrycznej 
Ręka, !'łóra odpadł po czas snu 
bez naJmnłejszego bó . u 

I 

Ciekawe eksponaty instytutu el k ro-.p t · I gtc1n I 
. ~ail'I02lmaitsu i coraz to no~ dobro sit~ie przywr&:eittie q4) zyeia pr1ez za 1J4tc1'.~ą; ł i•~d)'ł>y mtM"ąi~ikaeji 1&diqyf 

~łyei,stwa płyn~ce z cud~wnego t~ód!a stosowanie sztu<:zncgQ od~y,::h3aia. ,ię .,_.,~ tii.d1łvd1 ~~6w1 a ręP odpadła 
51 .eLektryczneJ •.gdy ru.a1ą do CZ)'lll.1e~1a Niektóte z odlewWw z ~ują.cych sł ~R"' MUie ... ł flif ~ łtgo ZUNI­

.~ :;:epowoła:ną! n!e9str?mą czy meunue. w tej ciekawej instytuoji dafą wyraźny nie. • 
li ~ r~ką z~ienia14 Slę częstokroć w obraz .nieszC'Zęśiliwych wypadików pow- Pomi~zy widoma n>zmartemi tego 

z 4 1 n!szcz}'.'c1elskę potęgę. stałych na s.!rutellt pora.że,n.ia pr.ą.dem rodzaju eksponatami jest rówiniiet cieka· 

. Na~ka w:e o tern dos.koin.alfe i d1atego elelkłryc:zinym. wy <Wiał uttiaclt6w samobójczych, doko-
dązy nietyllko do coraz szerszego wyko- yclt elc;ktry ~ · 
rzystan~a elektryczne·j siły, aJe także Niez~iiet?ie o~ar.ad«tetys~ycroym nywa.:1 . pr~y PonutC: a.n : 1• 

stara się zwrócić uwagę powszechną na wypadkiem 1est dotlknJęc1e prądu prze- N1ezm1em1e poucz:a.1~cy iest również 

!liebezipieczeństwo które się w niej kry- bie.gaijąic.ego. 1Ptzez ~Wisły JPr~ewodnik. r pokaz _rozmaitych nieszczęśliwy~ W,Y­

Je i g.rozi każidemu kto ią bagatelizuje Wwaidikiow1 temu ua~gł pewien młody padlkóW, powsfałyoh na skute<k n!eunue­

łub trai'kt~e lelclcomyślnie. ' człowi~k. Prze~iezim:o go natychmiast k~eg(>. obdbó~zenia ~ię z r6i'nemi przed 
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Dreylusjada? 
Poruc~111k UJmo opu.ścil 
\łv~pq /)111belska 

Od kilku d~J Paryż przeż ~ nfela-
4„ ~ensację, J~st to afera. która przu,o­
JQłfll nieco fi.f)raw~ Dreyfusa. 

Pwad~ieścia Jljt $pędził porucznik 
Benjamin Ulmo na Wysp!e DJabelsklej . 
0(łf>i~ro niedawno prezyd.}nt Doumer­
guą ułaskawlf skłtzańca. 
· Ułma przybył na wyspę, jako młody 
człowiek, opuszcza ją przedwcześnie po 
starzały, złamany na ciele i duszy. 

Niektórzy twierdzą, że ułaskawienie 
bylo tylko wspaniałomyślnym ge~em 
prezydenta, ale są i inne wersje, które 
poruszyfy Paryż. 

Słyszy się więc. że liga obrony praw 
czlowieka zażądała rewizji tej ~prawy, 
twierdząc, że wyrok, skazujący Ulm0o 
był nlesprawiedUwy. W Wiedniu z:ałoźone z:()!Stało oddaw- dlO szp1tala, g.dlz:ie watmke ręka, ~tó-ra po m.J0t&in1 ~u c::odizjennego o aile ełefk. 

na S1Pecjailmt~ ~uzeum edieikbroipatottogioez- r~żona została prąą,em, uschła i wresz- tryć~ej ,:iak ~nad, żela.zlka do praso-
ne, unaoczn1a.1ąc nieibezipieczeństwo zata Cl~ odpadJa zupełnie. Cały ten prooes warna, p1ec:yki 1 maszynki elmctryic:z:ne. W swoim czasie sprawa Ulmo naro-

fone dfa alka lailka w prądxioe ę11ektrycz- biła wielkiej wrzawy. Był to proces o 

nym. szpiegostwo. pełen romantycznych 

Jest to muzeum śmierci elektryc:mej O di I szczegółów, skradzionrch dokumen-

- kClflekcja demonstrująca najrozmait- rg no nu prot:es tów; z zamieszaną piękną tancerką i je-

sze nieszczęśl iwe wypadaci których ołia- szcze ininemi akcesorjaml podobnych sen 

ry padły pod moro~iicz.em 1 niespodzie- „:JliemOOJfę"• "'UtOf;SO prOt:eS OfCD cfirsesfnemu Sacyjnych afer. 

wanem działanioem prądu. . Amerykanin i mieszkart ieć Chie!\go, \VSz:Y"stkl'> do wesela. Zw~rbówafa sobie Ulmo był porucznikiem marynarki. 

Elektryczność i śmierć, icli ści5ła łą. Mr. James Conroy:, człowiek wyiątkó· dwie drużk1, zamówiła gości, naznaczy- Miał poo swoją pieczą bardzo ~ażne do 
01jość <>ddawna już usymboJi~wal!la w.... wo ustatkowany, kawaler, liczący lat 45 ta termin ślubu w kościele, gdzie się kumenty, dotyczące konstrukc1i nowych 

sta a w „elektryczny~ ~telu Ameryi~t. który nigdy nie próbował wstąpić w wsz:ąscy stawili· tylko nie było pana mło pancernfków francuskich, ora~ plany na 
1W~6i: 0te.ktrycznoś<:1, Jako. na:rzędz!a.. związki maJżeńskie, znalazł się w roli dei • · · · wypadek wojny morskiej z Niemcami. 

łnuercs. pows.tał dlat.e~o, ze obra~~la bohatera niezwykłej, jak na Amerykę na iamłast nlego pojawił się w kościele Na ważne te papiery zagięła parol 

prz:ez mą zadane c~ctaz hrłrby naiJcięt wet, awantury. poolartiee. ~ .następujĄcY;m żartobliwym znana dama z pólświatka, występująca 
ne, są bezbolesne 1 chlate.go Slil.lerć spo- I t t t k h d · k' L" 
wodowana przez prąd eleiktryicmy ma Oto trzyfl!af do chrztu w koścl.ele is em: w ea rzy ac po nazwis rem 1son. 

być fldo 0 tem może z całą pew.nośdą św. Agaty memowlę, córeczkę sw01cl1 „Kochana Helenko! Obawiam się, że Nadobna pani Lison, poda!ąca się za 

twierdzić?) najmniej p.rzylkra znajomych i nad główką wyrazit prze. dzisiaj nie będę mógł przyjść do kośclo- hiszpankę, była szpiegiem na usługach 

.w. wiede~skim e~ektr~pato1Qgi~ fi~~t~:c!~r~i~~śP~~~~l~b~t:d~t~i~!~ ~~raa~~~f p~r~:~k~
1d~;o!~~bn~~~t:~~ kilk~i~:::;~;; l~~;~~e~:~~~~ości wśród 

nym tn$tytu<:ie wyst~~ione są rozma?te nie wspomnianego prtyrzeczenla. buJe mnie bardziej anfźefl Ty sama. oficerów sztabowych oraz urz„dników 
elkspo.naty przed'S'ław1a1ące fatalne dzia- 1· ój odd ' J " " 
lanie prądu. Są to aJibo odllewy gLp.sowe, Coprawda to niemowlę ob~cnle Uczy w zawsze any ames • ministerstwa wojny. 

czy sztuczne prepara1ty a1Lbo naturailne lat 20, nazywa się miss Helena Bowem, Powstał naturalrtie okropn~- skandal, Najbardziej Jednak ceniła znajomość 

egzem~larze ~rząt, ~eży czy in-I bo chrzest o którym wspomttieliśmy, od panna młoda spazmowała, a potem osu· ~porucznikiem Ulmo, który nit. był <;>bo 

aych przedttniotów uległych pe>raze11iu. był sle w roku 19~1). szyla łzy z oczu, w których pojawiły się Jętny na wdzięki uroczej uwodz1c1elk1. 

·~id<,t~ .na ni~ okropn': ślady. ni·s~zy. Ale niemowlę rosło 1 dojrzewało w złe btyskt, a taciskając piąstki niemowlę Zakochany porucznik nie tracił Je-
c1elos.;i: ~ 1 potęgi: członki _łudzkiego ciała przekonaniu, że to, co kiedyś ojciec ce zawołała· dnak nigdy panowania nad sobą: strzegł 

usycfa:1,~. pod wpływ~ s~ego toku elek chrzestny powiedział, jest óbowiązującą '.,..,.. Dobr~! Nlech i ta<: będtte, aJe ja powierzonych sobie dokumentów, jak 

tryczn'"'óo ubrania 1 szersć lub futro d któ ; · śl t t , tro .wsa"7.P. An wi"'zlenia oka w głowie. , _ . 
• ··.,, 

1 
• • .· praw ą, ra, w ~eJ urny e u rwa a'ło °' " ~"~~r " ~· · . .., . · ·· · Wówczas przebiegła L1son wpadła 

zw1er~~l u!ega spaJenm - w1~ć na niclt otoctenle i ~postepo\Varite o;ea chrzćstne ! wytoczyla.panu C~nróyow1 pro~es , na pomysł iście piekielny. Odwiedzając 
wyra1.a:e . Ja:kl\ dro~ę pr~ebyła t~~a elek go. On bowiem nigdy wiary swojej o medotrzyma?1e_zobow1ązanla, a ~001~-,często jaskinie morfinistów, zaczęła na· 

tr}'·cz~a, by wres.zc1~ ofiarę sw.01ą przy. chrześniaczki nie zachwiał, owszem czę waż amerykansk1e • prawo f, sędziowie maw.łać Beniamina Ulm& aby towarzy· 

praw:ć o szyblką śouerć. sto ze śmiechem prawił jej o przyszłym amerykańscy trak!UJą. takle sp_rawy barl szył Jel do tych miejsc potajemnej roz· 

śmierć taka następuj~ po sekundtie ich ślubie. dzo surowo, wlec JOWtal?)y ojciec chrze- rywkł. 

na S!'kutelk porażenia serca lub płuc i w DziemtYna wzięła to tak dalece do stny mote pożałować swe~o sentymen· Manewr ten udal sie Podobno. 

ruddcich tyllko wypaAikaclt mo*e być na.. serca, że ubie~f ego lata przygotowała tatnego odezwania się z przed lat 20. p d . d 6 
ff , 

o czas Je nego z seans w mor ni-
& stycznych, chytra Dalila mlata pe>ehWY.· 

r ajemnica „dziewczyny z od_dali" 
Sensacyjna bistorja spadku porwanej 
przed 25 laty dziewczyny 

clć tak pożitdane dokumenty. 
Po czterdziestu ~mia godzinach tan 

cerki Lfson nie bylo Jut we Francji. Dwu 
i>orucznłk6w, towarzyszy Ulmo. zamf e· 
szanych równiet w afere, popełniło sa­
mobójstwo .. Benjamina Ulmo zaareszto-­
wano, sądzono i zesłano na Wyspę Dia· 
bełską, vdzie w swoim czasie deporto­
wano rów.nleż Dreyfusa. 

Miasto Bog·ota w połusd1n.fowo • ame- i powięk~zał się, a. ws:iyscy bracia Dia- W ~ llPM~ Marta I>fu .z11!4'1agła 

rykański e j republice, Kolumlbji, jest q>~ za ciesz-yili się, żie Wf'eszcie im preypad- się Da ·ławie o•k•donyeh, po:d uriuite.m Salon narc!arskl w ParJłD 
dzielone dzisiaj na dwa obozy, ,,mańy- nie, kiedy 111a.gle przed dwoma laty, u ie ip~wan.la się 1>od cudae :nazwisko. 

stów i antimartystów", dnego i: ttołaiij$z6w w Zitpaquira ziawi- Pruz salę s~a, pr~ęło eię . W Pa.ryżu. w obliczu nadch~ce. 

Nie jes·t to podział polityczny, lecz ła się fakaś ik-Obiei:a, iktóra 1Powied~da te przeszło 200 iwiedk6w. go sezonu narciarskiego, otwarto w tych: 

Skiufef.K procesu, jaJk.i się tam toczył przez nazywa ilię Diaz Corredor i ~głosiła swo Jedni z ąidi twieT@ilii, te oskarl:ona dniach salon narcJiarskf, który trwać bę-

d'\va ostatnie m:esiące i ~omamiętaiał je 1Pretoosje do spadku. jest niewąitp!liwie Martą Diu, która znj. dzie 10 dni. 

surokie koła pwbliczności . W procesie Ta „dziewczyna z odclaU•• O!pó'Wie- lkła 1>odczas wojny domowej, inni pozna- Wystawa obejmłe prócz nart, wystai.. 

chodziło o to, czy nie.jaka MaiMa Diaz działa histotję swego życia, b.rimią-ci\ wałi w niej niej• Coocepcion Nieto wianych przez wiele firm francuskich ·I 

Corred1or jest rzeczywistą sp<l'dlkobier- 'bardzo ł"()JJ13'nltycinie. Oortez, mienkaakę mieiscowości Simi- zagranicz.nych takre łyżwy oraz sanki 

czynią :mitljonowego majątiku, czy tet zrę f żyła dale/ko g~zieś od Zlt?.aquW:.i, fatko ja~a, • iett~ei~ !'1W twi~rd~, że praw- ws.telkiego . rodzaju. Ponadto ~lbrz~mł 
cmą oszustką? · słuźl\ca w pewnei Hstauraci1, me wie- ~a Marta D1az dawno Już umarł.a w dztat Poświęcono ubiorom narc1arsknn, 

D~'.'łll1e Mar.ty Diaz sięgają wstecz o ~c wła~ciwie kim je&t. Miała jedynie takładiie dla obłąkanych w Bogocie. poczynając od najwykwintniejszych do 

ćw~erć wieiku, "!" czasy ostatniej wiellkiej ~ość, że nazywa się Marta Corredo.r ~waid.zono i:awet sta.rą matkę pan najprostszych i najtat'iszych. Poszcz~ 

w0i1ny domowe~, kłhra sza!lała w KOil~ Diaz. I "y COncetpClO'llS Nieto, kit6ra, QZY to gdłne modele ubrań bęqą dlemonstrowa· 

bii. Dopiero niedawno, falkiś dystyngowa- przedcupiona przez wuiów Marty Diaz, ne J)rzez manekiny. dzięki temu salon 

Żył wówczas w mieście Zlpa.ąuka nie wygJąda,jący starszy pan, dowiedzla- C!1"f łeł ze nczerego uczucia macierw;yń- narciarski stanie się zarazem wielkim po.. 

iiieijaki Celestino Diaz, bogaty· właśei- ~ eię. w rozmowie o jeg 111azwisku, wy slk1ego, płaciąc, iawołała. do oskarzo- katem mody w tej dziedzinie sportu. 

ciel dóbr, wraz z żo•ną i śliczną podo~no krz~ął zt .zdziwi-:niem: . Md: . . • . • • W czase trwania salonu wszyscy 

.13..;le.~nią c?recziką! ~tóra ta1k samo, jak - Jat!cto Przec1et to ty m~1'SZ być -;-. Cdraebo MOJil, czyz a1e poata:iesz zwolennicy sportów zimowych będą mo-

l ma 1:ka . miała ~a umę Marta Co!redor. Maryą .Diaz, c~ Don C~est~o J?laza! SWOJeJ starej ma.W? . • . gli brać bezpłatne lekcje na nartach pod 

• Pewnego. dma mała Ma~ta znikła bc:z I U?,a1 SI~ natychmiast do. Zia>aqu!ifY i abea .Afe. Ma.rta D~u, c~y tel'l Je, ~wt6r, kierunkiem na_Hep.s~ych francuskich nar„ 

ślad~ -0pow:adano tylko, ze porwał i\ m19 SIWOJ spadek. odpl)W'leidiiała z.-mno. ciarzy. Spec1alm mstmktorzy Pokazy-

. ze sobą jeden z oddziałów w<mk, którę Jedna.ku odzyskanie d.óibr lllie .'P~zło - Nie mam w-cale t~ pacf. wać będą i uczyć wykonyWania skoków 

· •waJczy-ły ze sdbą. zlbyt gładko. Czy to z powodu, źe Jeq wu- Tł1'fbtt11ał !POWJ1ął Slę aż d~ ipt&y narciarskich. Na lekcje Powyższe jesz-

Upływały lata, a o Marcie ani słychu jo.wie zibyt się juiż przyzwyczaili do my- krwi. cze przed otwarciem salonu byto tak 

nię było, c:hoci aż rodzice do'kładadi wsie1 1 ślli, ~t będą kiedyś bogaczami, -czy że Zlblł.(fia.no inaUkowo Bcrew oslkadooej i wielu kandydatów, że zapisy przyJmo­

lti~h starań , ażeiby dziedko odnaldć. działali w 'ddbrei wierze, dość, że oświ.ad owej starej matkl, dla stwietdzenia, c:zy wano na specjalne listy, przestrzegają:: 

Wreszcie tirosika i choroba poohy}ily .czy'li, i.Z wcale n.ie p0zaa,ją w podstana- na1144 cło teio samego typu, ale ba.da-
1 
pilnie kolejności zapisów przy udzielania 

idh iku ziemi, ale umieraijąo, nie zapom- łej obcef dziewczynie ~~ sioetrieafcy nie to nie dafo tadnego pozytywnego wy ! lekcyj. Organizacja tych manifestacyj 

~ieili o swojei córce, nie porzudH myśli, i że nekOJQa ,MMta D1~ jest pri>S~ o.. n~. . narciarskich ora.z lekcyj spoczyWa w re· 

· że się odna.idzie i zrobili ją uniwersalq szu.stkął · ~ pr:zy#l1t;igłycb sk~ał otk3rżoną kach trzech wielkich towarzystw francu.~ 

. swoją spadkobierczynię, pozositawiają~ I Afe siva~ohie~~i ~raw.dziwa c;:;v P<? pruwł~łyob IJ.łfa:~ch ~il Q$~Sotwo. skdch, Tourimr - Klubu, Klubu Alpejskie· 

mająi ęk poi zarządem iednego z braci ł fa~ywa., .v.:zięła się energ1om1~ do ~pra. N1e .USJ>~~"? fo o.P-U'l3J i:m:~he~~. która go t Bjura Turystyc211e~o. 

Dia:'la, a wuja zaginionej. wy 1 ~ tnteJJC:• ~przedałl'. l'r4't011S,e c:M ~ d~.ii łłę w .Ko1unibf1 na ,,.rn•rty„ W skokach pokaZOWY'Ch startować 

Maifl teik PG"Ci :rari:ądem 0ipidtmła rd$ł uiie!któryoh aę6~ swojego spadlktL , tlóW" i 11Mtym&rtJ't6w". I mają najlepsi skoczkowie francu~y • 

• 
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Hanarki w Alejach Kościuszki 
DJIJDJOlalv "''•oraj DJie€SOrelD · oeroD1nq 

sensa,;~ DJśród prse€1iodnióDJ . 
~11le11Jajq<e plassfti lictelilu pado6no s Xefeno111a 

l.6dt. 4 grudnia. cie wszyscy wiedzieli Już gdzie pa-1 skądby się wzięto w Łodzi tyle kanar-
NiezW'YkTe wfdo,Msko miało miejsce trzeć!... . ków ... Mamy tu wielu „niebieskich pła-

w dniu wczorajszym w gOdzinach wie- Rzeczywiście drzewa były usiane ków"• ale skąd kanarki? 
czornych w Alejach Kościuszki naprze- ptactwem. W świetle ełektrycznych Wątpli}Vość jest zaraźliwa jak ziewa 
ciw synagogi. Całą szerokość jezdni za- lamp migotały iól.tawe piórka przerażo nie lub katar. Ze wszystkich stron za-
tarasow3' n:vch „dezerterów z Helenowa'', którzy, częly padać powątpiewające okrzyki: 

. tłum ludzi trzepocąc skrzydetkami, przelatywali - To nie kanarki! 
S!fnle podnieconych i spoglądających w z gałęzi na gałąź, dziwiąc się widocz- - O, tam sroka siedzi!... 
górę, jakgdyby Aleje Kościuszki zamie- nie wielkiemu zbiorowisku na ulicy. - Wróble a nie kanarki! ... 

Hypnotyzer: Pan Staje się mną'.„ Ja 
wstępuję powoli w pańskie ciało... Co 
pan czuje teraz?... , 

Medium: Ja czutę ... że śniadanie po­
psuło panu żołądek ... 

nfły się nagle w wielkie lotnisko, nad Zaraz znaleźli się .tacy, którzy posta- „Poławiacze kanarków" niezrażeni 
którem odbywają się akrobatycwe har nowili zarobić na ·tym interesie i · temi okrzykami przeskakiwali nadal z -:Jliesusdfinru sftoft . .' ·: 
ce lotników. poczęli wdrapywać się na drzewa. drzewa na drzewo, lecz s fram111aju , 

Co się stało?~ .• Aeroplanów n:e wi- by pochwycić ptaki. Rozpoczęta sie sza nlkom.u nie udało słę złapać ani jednego W dniu wczorajszym przed <tomem 
'dać, karetki pogotowia również, polkji łona gonitwa po drzewach i .parkanach, ptaka. przy ulicy U listopada 171 WYskakując z 
tak samo - wpgól~ nic nie widać. sły- okalających synagogę i sąsiednie gma- Kanarki czy nie kanarki - wszystko tramwaju doznal ciężkich potłuczeń 44 
chać tylko w tlumie różne glosy, mniej chy. · jedno, ale Łódź miała wczoraj sensację~·· letni Andr,zej Nowak. wieśniak z Pod Sie-. 
więcej treści następującej: - Kanarki nie głupie! ... - rzekł Do późnego wieczoru przy rogu Zie- radza. Wezwane pągotowie po udziiele.. 

(l ' z 1 Wid lt t ktoś w tłumie. - Nie tak łatwo dadzą Ionej i Alei Kościuszki zbierały się tłu- niu pierwszej pomocy w grotnym .stanie - ooo„.. nowu„.. z a, ooo.... • 
- Psiakrew, skąd to się_ wzięto!." sję złapać.„ Ho, .ho!... my ludzL_ przewioz10 go do .szpitala św. Józefa. 

,. - Tam też!. .• 1 tu!. •• Oooo!... - A bo to są kanarki?.„ - zwątpil - ab. - 'ff'oadl ·do dolu. 
· A t · h , N stojący przy nim pan z siwą broda. - W dn · :t , -:-- o c1 eca.... o, n0i no.„ lu wczorajszym prżeu domem 

Tłum zwiększa się z każdą chwilą. przy ulicy Piotrkowskiej 109 wPadł do 
Przybywają ciągle nowi przechodnie z Ro•polo'n' Q lo1·er .... Q dol'U kanalizacyjnego, znajdująoego się ulłcy. Każdy zadziera głowę do góry. 

6 
„ na głębokości 5 metrów, 37-letnl robot· 

patrzy 1 kiwa głową. . nik Konstanty Wolniakowski. 
Nikt nie rozumie 0 co chodzi: za.bi•a W9Póllokaforke. z lcfórq Doz.nar on bardzo ciężkich potlucreit 

P ok•ed•a si„ o .•• 5 złolłgt:b Wezwane pogotowłe, po ud-zielenlu p!er-- Co się stało? - padają pytania - ~ wszej Pomocy przewiozło g_o do · szpłta.-
czego cl ludzie tak patrzą?.„ ŁOd1. 4 grudnia. Sawicka skutkiem otrzymanych ran la przy zbiorni mi·ejs.kiej. 

Lecz nikt nie ma czasu na udzielanie {d) 49-łetnia Marianna Wiśniewska l Po kilku godzinach wy~ionęla ducha. !Jrsu procu 
f1!fonnacji w ta~ doniosłej ch~il. Wię~ 60-Ietnia Antonina Sawfoka, robotnice Z~r(_)d-nia~J:a czuwała przy niej do ?sta- W . 
c1, którzy nie wiedzą nawet o co chodzi, rolne w jednej ze wsi pod Łod:zią WY· tmeJ chw1h, a gdy przekonała się, ze O: dniu wcz?rafsz:vm. we w~ RaJ· 
stają równiet I patrzą w niebo. Po chw!- najęły sobie wspólną tzbę u pewnego go- flara już nie żyje, uid~ra się na!spok0Jnie1 sków po~ Ło~·z1ą w ~zasie pracy w ma­
ił udają „wszystko wiedzących'' i na py spodarza. Obie kobiety robowiąuły się na posterunek policyJny, gdiz1e zlotyła szyno~eJ b m ockarn1 

6
zo

1
sta Jp

6
orwf aJny; 

tania nowych przybyszów tak samo od. wzajemnie, że będą w równych częściach meldu'llek o sWY1111. czynie. przez ry Y n:aszyny O- et·ni .ze ~-
powiadaią obojętnem spqjrzeniem, któ-łpłacić komorne, lecz już wkrótce na tern - Mu~iałam Ją ~ord:ować - · ttu- kubcz~~· za~łeszik1aly t w Łodz1ó. Nie-

1 re zda się mówi: tle doszło pomiędzy niemi do scysjt macwła się - bo me mogłam d:arowa~ szczę ·iwy. ozna y;s rząsu m zgu 
_ N" k d „aJ k WfAniew ka nnsfadaf<ll""„ w·"' -•si Ja- moj,ej krzywdy . . 5 złotych, to dła mnie Zplarł po kdku ~odzmach .. Z~loki zabez.. 

IC przesz ~ ZGJ. nan„. a pan r ~ S • vv "'~u "" w ..ł'Uża suma. pieczono na mieJSCU do zeJŚCia władz. 
nie wle o co chodzi, to tdt pan do domu. kkM krewnych, dość często Pozostawa- 1,1' Zb d . k t ... „ .... M$Meff• .... ee••••••• 

Sr . ~a u nich .na noc., . , ~ r-0 mar. ę aresz o~~o. ' . . . . k ł T „ . owem - I . _: 'P "mti .•·1 ri ha.inmlei 5 1 Na sprawie . nie wyraz1ta byinaJmn1~J „ o ~ ~nc~ 
Hwlelka taJemnfca ! AleJacll K•lu· tych mi~s~cJ'~~i~ ~pladć _ 0 mó~i'1; skru,~hy. Sąd, który. _IOf}V'aią,ł, sprawt o „ W • .. • 

szkł - -., .. ''·· :i.11 ·„,~„t ..•... I f;...i, .„ł;.__„_~ „ . . zabO]stwo skazał Wiśniewską na 4 Iata Ul L .•. k. annuo H'OTEL 
N A i I -· • f Sj)u On.a orce...:,_ uu IJ llń.'UWaeume sypram • . . i 101ns 1ego n..rt.ll"W • , a. s_zczę~c e zna a.u się in ormator- w t~j izbie. - więz1ema. . • • . • fTRAUGUTT A ·Nr• I, 

własc1ciel kiosku ~ wodą so~owĄ przy _ A co to mnie obcłiodd? _ brz.mia- Wyr.ok ten zatwierdził rowmez sąd POTAZE8ttY s KR z y p E K ewent. DUET 
rogu Zielonej i Alei Koścl~szk1... ta odipowre.di Sawickiiti _ mot.est spać apelacyJny. luh TRIO. Traugutla t - portier w$kałe 

:Wszyscy więc garn~ się .do niego. cod:z.iennie. Umówiłaś się, te będziesz pła •• = 
:Właściciel kiosku wyjaśnia: ciła połowę I nie ustąpię ci an1i gros.za. . .. 

. - Do Helenowa. przyjecjJała mena- Spór o 5 złotych~ z kaMvm dn.rem1p4„azek zlapon· g! 
terja ... Pełno klatek z różnemi zwierzę. 1 stawał sle gwaMown1eJszy. Obłe k~ety, .a wam' · · · 
tarni I ptakami. .. I oto powrac~jąt; do domu .P<> pracy kł6ctły się :Jali to pe111ien 06111łeś „sprzedaD1oł„ u~f!fef 
jedna z klatek otworzyła się sama 1 wy- t tak zda~1će.klei •• adt sąks1edzl, nle !111<?gąc Je Łódź 4 ~ ·'· . tów" udał „ię d-o !P· Osmałow„1-!_..go, """' frunęły z niej kanarki- . I POl!O 1z1.,. n e1e no rotnle musie 1 wzy- . . , i;ruV!n:a· " ~... uv 

· wać oohc1ę. · (d} Kłóz nie e!h'Ce zaopa.trzyć Slę -w fabryki, w której pracował ·w charakte-
Prav.:dziwe kanarki... ~zybowały n~d I KMreR'OŚ wiecrom, ~dy Sawrcka po węgiel na zimę, jeslJc.ze w dodatku z ,,re rze majstra. Osmałowslkiemu zaimpono­
Łodzią ~rzez caly dzień i ~reszc1.e , awanturze, poł·ożyła słę do łóżka i szyb- lkomen.dacji" i za tan:e pieniądze? Gdy wała ce.na, 1ecz z powodu braku całej 
przed. 'Y1eczorem zatrzymały się w ~aJ- ·,ko zapadła w sen, Wiśnłewska J>OStano- więc do p. Katarzyny Osmałowskiej, gotówiki, dał nieznajomemu tytułem za.. 
pJęk~1eJSzym zak~tku Ł<;><f zl• w Ale1ao::h ' wiła ją zamordować. podcras niedbecnośd je,j męźa, zgłosił lkzlki 25 zfotych, poczem obaj uda[i się 
Koścmszki._ ~ozs1adły się na drzc.wach I Zdjęta z kuch€11ki rozpaloną do cze·r- się .jakiś młody ezłowielk, po·dający się na stację Łódź - Kaliska, gdzie midi 
f odpoczywa.Ją„. wonośd fajerkę f zblttyws:ey się cicho do za agenta haindfowe~o i .za.proponował odebrać węgieł. 
. Wyjaśnienie tajemniczej zasradki po- Śl'ią~j ~a<l•ata nią jeJ kfłka ciosów w 1 nabycie 16 ko·rcy wę·~la za„, 60 sł-0tych, Po drodze, ~dy znałeŻlli się na ułiicy 
dziafalo na tłum elektryzująco. Naresz 1 dowe. . jego oferta z 11.iewymowną wprost wd,zię Piotrlkowskiej, ajent zmief.;zał się_~ tłiu:. 

cznością została niezwłocznie przydęta. mem i z.n.iJd ma1strowi z oczu. Gdy ten 
Niezna>jomy powołał się na doibrydt nie mógł go w żaden sposób odisziulkać, IU01-ozd. a....,o4o' 11m .maiicmych Osmołows\kfoh ip. Jacltow-,udał się sam na dworzec. Nie doczelkał ni '11' WW B YW slkkh, którym miał równie~ d-05tar.czyć się jedin.aik tego w~arza, iktóry w ciągu 

na mieszfianie prsecłll1nffta ftumenu I węgi·eil, t~ też pa~i Katarzy.na odTazu na . kilku n:i-st~pnych dni nie dał równie! 
: . , brała dian zaufania. maiku zycia. Wobec tego p. Osmołow-
Łódź. 4 grudn~a. f ~· Chaim. ni1e tracąc daremnie czasu, - M.ą.ź, bardzo plul:u tłzięku!i" - za- siki, iktóry w międzyczasie dowiedział się 

(d) Chaim S. właściciel niewielkiego pofoegł. do Salomona R. Zastał ~o w do- ! wołała radośnie - !Proszę i<ść do męża i:ż niezna~omy absolutnie nie wał Jan-
sklepiku kolonialnego priy ulicy Cegla-1 mu. Nim Salomon zdążył ·ronentować , do fwhryki! Taka cudowna okazja! kowskioh, zrozumiał, że miał · d,0 CZ}'l1lie-
nej f.)O rozwodzie z drugą małżonką stał ; się co d·o c-elu ·wi.zyty, ])Osypały się nań I - Naturalnie, inaturalnie - odiparł nia :i: oszustem. . 
się zajadłym antyfemiłtistą i twierd~it z l tęgie razy grubą palką. · ieij , , wę!lfarz'' - To się rzardiko zdarta! Udał się więc na po1iaję, której po. 
całą stanowczością, że się już nigdy wię- Krzyki bitego zaalarmowały sa,sia-1 Gdyby 1Pań:Stwo Janikowscy !Pa.ni ni-e za- dał rysOtPis mfodzieńca. Oszusta przyła.­
cej nie ożeni. Gdy więc przed tygodniem clów, którzy pofożyU kres awanturze. protego·wali, znalaz.bby.m przecież innyoh I p.aino. Nazywa się Joacfom Belka i ma 
złoży.la. mu ~izytę jakaś swatka, oświad- P. Salomon wstał tak dotkliwie po- 1 nabywców„ . już na siumieniu kiaka identycznydh o. 
czyt JeJ, że się nie zde<:yduje nawet na 0- turbowany, że musiano doń wezwać po- Rzelk-0my „aig~nt od czamych d]amen • srustiw węgilO'W'ych. 
te-nek z cór,tCą Rotszylda, łub amerykań- moc lekarską. Twierdzi on stanowcz.o, że 
skiego mll_Jonera ł. llłsrelkie t?im.owY jest zupełnie niewinny i nikogo nie przy­
matrymonJalne uwaza za z.upetme mere- syłał do dłużnika. 
alne. Niezwykła awantura z:najd:z:le nJeba· .· 

Swatka, widZl\c, te me da się nic za-: wem swój sądowy epilog. 

N~~Ju~~~d~~~~ak m~. ~h~~~~ z7!~;~ XXXXXXXXXXXXXXXł 
wizytę jakaś jej konkurentka. a w nastę­
pnych dniach musiał już przyjmować 
przecfetnle po 5, 6 swatów. 

- Kto was tu do mnie przysyfa? -
denerwował sfę kun fee · - przecież ja ni­
kogo o to nie prosiłem. 

- Jaki~ t>an mnie tu t>TZYSłał ••• 
- A jak on wygląda? 

_ - Niski, chudy w okularach, z rudą · R. BOR 
brodą. • 
~ To Salomon! - wrzasnął rozJu- .i' ~ d ~ 

szonv kupiec - Tot-en łaidak! Ja mu niie I Tel. "LO '% 
zapłaciłem kilka weksli. wiec on sle· na 11l-72 Jl 8 • ~ 
mnie mśd ! Nie. ja mu tego nie darują! ~ 

Dzlewcztłłl 
tlrzelcle •le 

·tych, którzy kuszą Was obietnicą bajeczne1 
karjery gwiazd filmowych, jesli n e chce,ie 

p6jś~ 

Szlakiem Hańby 
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na . smutnv lemat 

.TEATR MIEJSKI. 
: ·Dziś 'we· ir9dę .ii . jutro ·we Cz'l"artek ·po- cen-ach 
popularn-ych „Dzielny .. Woiąk. S.z:wejk" •. · , .. ·· 
. . Ju~o w~cz:~~a~tek :o. god~iniie 4,.po poł .. prze<J­
-.tawieme szkolne .~łody ·las" J. -A: Hertza · · · 

' ' ..'' . - . : ... „ . 

a 

..St.U Lotnikiem" w Teatrze Młełskim:. 
Romantyczna ucieczka aeropl.llnem -małego TEATR. KAMERALNY: cych , się · tliesłabnącem powodzeniem barwnych i 

chłop~ •. kt6ry. jak Robinson Cruso.e poszukuje _ Dziś, środa i dni .Jtastępnych w dalszym cl~gu wesołych „Skalmil~rz~nek". 
pr.źyg~·d, no i - . co z tego wyn.ikło - ·oto w kil- bawić będzie publicziio~ć komedia konwersacyj- Ceny miejsc na okres przedświąteczny zniżo-
ku słowach lrdć barwnej, zajmującej czteroak· na Wł. Lakatosa „Mężczyzna i kobieta" z Faileil- ne. -· · 
tóweł "bajki pióra . Remusa, · która - wyreżysero- ską, ·,Makarczyk • Wasilewską,: Trap~z6wną, St. . n~opciuszek'~ dla uk6ł powszechnych. 
wa:na · przez p. Konstante~ Tatark:ewicza .- ·u- Dębicze.in , .M. Meliną, Tat.a.rskim i Wł. Ziembiń- · Bajka· dla dzieci „Kopciuszek" da.na będzie 
le.a.te . li~ jut. w najbliższą niedzielę s~~Q ,~·_ llJ.- ·na . ~kim.. . - . - - . :- . ·- - ~. cena~h nai.ni,ż~zych j~tro t. i .. w cz~artek i 
aee'l!ie· Teatru Miejskiego i ·zabawi, zajlil.ie, · roz- · ' _ · „Bronx . - Eitpr~· - piątek o godztme 4 pp · Dyrekcie szkot zechcą. 
ł~i~y i _ 1;1raduii: s17rca mniejsz-~c~ ,_j Wię. ~~zych : :;Pról:iy, gło§nej -'- !zt~ki" O~sil'I!' Dymowa (. a~~- z.a•m•a•wia!l!I· •ć1Jbl!lil•elllity•wll!lipr•o11st•d•o•K•iie•romwnBic8twa••Tlllle•atru diiect całe1 ; Łodzi · .Pełoo , w· nteJ .· ~ensa-cy;111ych ra ,itratteg-0 w .:todm. z ·'W1elluem _powodzemem !'!" _ _ _ _ 

·pa:Z.Vg,6d, .talle.ów, wesoł~o„h pfose~ek i ;cpog"?~~~ l.;$p"eo/~ka_\';"ł~~nej inie4oli] - cł~bi~ai11: już '.łt~ca .: ··:o-aur- -opiek . 
go mefh.sobh,~~go bu~on~.- l!~z!ął , ~1~rz:.e.'.",l~~- pad rezy.s~tJ11: .. Leopolda .Zbut{tj,egó-. _ , . . ' . ~~· .. . „ .. . , ~-.. ," • 
pół około 30 osoh,- z naiWy!:l1t;n1e1sz~m1 stłami"T e, · · - - - · :·__ · · · · - · . - ·. · · , · „. • Dziś ~ 'noć:"y dyżurują apteki: M · Lipc4 {Piotr- · 
atru _Mieis~iegri;ha~ctelt;:•.t;:ehj ~ini!~,e;·~: . ~, .. ' 

1
. : :: ··:':.:-:''.. ~ - TEATR POJ'.lJ!..~Y~. , • · ·. · ~wska ' 1~3li '•Paelman:a (Cegidniana .64). „E. 1 

Bdety iut do nabyc1& w ka&e za.mawiań wl · !lz:;e„, ~da•' .ora.z: .w · ·~bóŁ~-- 1. nt~z:i~J•. dwa Milleta (P10trkowska 46) -.'W: G~osikowsk'e~o 
kwiaciarni . ~lwy, Moniuszki. Z. , • • • . ~ ,ra7y.,-·~~.~sa,c:)'.i~&, ~r.y~s~ !'-oi'a~ja ,.P~f~ l'~~stalł~ł,),w.&k,11,_ tą), -ij. ~fewjarO~!'kiego (Alek-

Ka:.ida O&oba doro~ła moze "'.PWW!ldt1c 1ed•: W.dmo : 'f!V _ t:~. zy~ę,91 .. ~ - 1?.~13!~z,it. w~. c_~!2l~t~-~ - i ,,~ąmwstą : ,5:7)! ." &. -J~nk,elew~c~a . (~t~r:v . Ry- . 
eo dziecko do lat 7-mm bcapłatnre, ~tek Eiezwzglęiłii1e osta~ pcwt6rzel!l4 ·ćiec~- nek Nr. §);" ~ ·-' · · -· • : · · · -· · l 

•• --

- . ~· . . . ·-
. . ~ .... „ .... • • 

l ' ł ' • „ 

F Ił~ M; 
który zachwycił świat · 

FJLM.·. - ·· 
kt6ry j~t- cudem techniki filniowei . 

FILM, .. 
W którym fra JCortner, . DiPHJ'Omtliany odtw6rc:a 

krwawego cara Piotra . m~ 
-FILM, 

z udziałem „Sotni" kor:ak6w i setki typ6w prcelf. 
wojennej Rosii ""."'" to . · 
. FI t ·M, 

W TAJDZE 
SYBIRU 
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rm il Arcvddeło wvtw6nń Metro-Goldwvii- Pl" SKI E RWI n" RB I Ił e· R' A tł W1!dtu• rozfł°'u.i powłełcł Ja1r6ba 

-
~~~ Mayer, - r•łlt::::a:v:neto Vi~a „ tł . . . ' n . I:~~:;~· ł ~.~:~;a;,~~~= 
~ ' . I Fucvnui,ca lcreacfa Johna Gt&lberta łako mein' z•bieraflłCV w irod- prze- • Almy Rubens i czaruł,eeł Ewy von Berne 

· króla amantów heh nnwoc~cy Don Juant piękne1 . _wiedenki 
· ł Wspaniała ilustracja muzyczna orkieshv eymfoni~znei pad dyreltci14 A.„ Czuiłnowskielfo. - Pocz-tek przedatawie~ia o ·~odz. 4-ef po południu. w eobott i nłedzielt 

D1H- I dni nast•o h' ~ o fodri~ie 12-ei w po~udnie. - - . - ~nv miej'se na I-seans od 1 !ł„ w sobotę i niedzielę od 12·ej :do 3-ei po połud~u warvstłde ~iejsca p6 SO .itro~ZT l 1 zł. 
v DYC • · Bdetv ulgowe nieważne w n1edz1elę. - - - · · · ·, · B11etv ulic;>wa n1ew11tne w n1edz•elę. „„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.„„„ ... „„„„„„„„„„„„ 

. Fenomenalna obsada mitdzynarodówa: LIL DAGOWER, BERNARD GOETŻKt, JEAN ANGELO, MARJA GLORY.-ł inni 
~ ' I w naictJdoWDiejszem. arcydziele śW:iata p. t, . ·· , 

i ,,HRABI-A . MO-NTI,! ·.C-~HR .ISTO•• 

~~~~~~~J!-L:M:·u:::I!:· :::·:,::· edv~i t9~3Ó.· r. nie naletv ide_ntyfikow~t ~ onl!iś w-Yśw'frttan~ sta.~ą - ~~r~i~ t>0~ . łv!D aam~ MOftTI! "HRISTD !'· 1 ''I li .I . tytułem. - laebwyt, wzruszenie. entuz1azm, uznanie wvwołu1e mewątp~e wielki arcyfihn . ••t Ił U . . 
·& za to ręczą D.yrekeje: lt1h• tum I Grand•KilłO. Orkiestra pod dyr. p. R. Kanton. 

· .. „ - Poc:z. seansów o lf· 4. 6.: 8 i 10 wieez. ·. "' ' 
r .. • . ·--„„-„„„„„ ... _.„ ___ „„„_„_„ __ „_ 

:111111 .. ··przez ietelon . ~palili : aarnólisic:inifla 
"·· $ł~~,.,o-u. doftonano .., talH sam spose6 · · · ora• calq fetto rod..,.C 

·. Parę · tygodni. temu; pewien młodzie- fraka e-iial wejść do restauracji part ntlo- Ponury obrąz, przewyższający grózą zdaniem czarnego ad~okata.. t,y(to tytko 
nice nowojorski, który mial za mało cza dy, ktory nareszcie otrzymawszy urlop wszeIJde ' prz.eśląq·ow,cinia ctarownic w akt „oczyszczeńi"a~·. a oskarżetii dzi~łaJl 

.~q ab.Y poszukać . sobie osobiście żony• w swoim biurze, pośP.ieszył do swojej wiekach średnich, odsłonił słę podczas w samoobronie przeciw niewidzialnym 
'\Vyczyjał · w jednym z dzienników, że przyszłej towarzySzki życia. procesu, jaki sle ·toczył w mieście 'Mba- ciosom magj.i~. . . „. 
~pewna patJ.na, · mi.eszkająca o 2 tysfące W ostatniej chwili jednakże zdjęta bane w Afryce,' Mowa adwokata odni-osra skutek tft. 
kilometrów od niego, wyraziła takie sa- go ci_ekawość. Wchodząc do restauracj! I Oskarżonych l:>YIO 6 krajowców o ko o tyle, że wprawdzie wszystkich 6 o-
mo życzenie. odpiął bukiecik biały i schował go sta- morderstw.-ą . czarnego maga. skarżonych skazano -na śmierć, ale pru4 

: ·: Napisał więc· list.'_ umówił sie z przy r~nnie do kieszeni, tak ie wszedt do sali ł Wszyscy_ podsądl!'i n!e zapierali się stawiono ich do ułaskawienia. , . 
szlą swoją foną tw.z_ięli ślub przy i:)Qmo- me poznany przez nikogo. faktu. owszem opawiadah o nim szcze- "~•••••••••••••••••••••111111H1 

.:cy ,telcfonu„ · Sam natomiast poznał i zabaczył swo gótowo, jako o rzeczy, do której byli u- D d 
'„ . Ta niebanalną ceremon!a dokonała ją malżonkę, a wtażenie jakie na nim prav..-nieni. .Zez.nawali więc, jak to czar- 1. •• • · · 
slę w ten sposób, że połączono razem aż wywarta, było tego rodz.zją„ że zawró- noksię~ilvka. bil.i I?ó.ty m~czągamt, a~ .zgi- J ·· , 11!9. . Q L A K 
trzech abonentów w dwóch rozmaitych cił na pięcie wyszedł z hotelu, bukiecik nąt, poc~m Jego rodzinę zapędzili na Ir.""'"" 
·miastach: pana ml-od ego, pannę młodą i rzucił na zi~rqię i" podeptał, potem wró- st<;>s ~- spalili. ~ywcem. . Choroby wewnętrzne i allcr!!icsne 

pastora, a oopie\Vaż prawa amerykań- cit do swego miasta i natychmiast wdrcr,· . P?niewa~ .. Pr~dur.a angrels~a ,dopu- (aSfmB pOkflJ'lkl · artrtfJZM rll!llafrnn) 
akie są pod tym ·względem bardzo .Jibe- żył kroki rozwodowe. · · _ ·. szcza przysJę~ę _,osk~rz?nego, w!ę,~J~en . , . • . , . • · JH• 
ralne, więc władze cywilne uznały mat- Panna nie miała nic p.rzeciw temu. z podsąd~ych .zgłosił się do takiet prty- Ul .. · &•.go s1·1rpnla zz· 
żeństwo za legalne~· · ' Spr a wa rozwodowa odbyła się w bar- sięgi, m?wiąc; ~, ma. zrobić . w;:iżQ~.; zęz-

Historja jednak nie skończyla się na dzo pr_zyspieszonym, tempie i naturalnie nał]1e .. Ki:edy ~ś trybunał pri.~chyhl s}ę · fr. t pl-.tro, _ 
tem. Miała ciąg dalszy zupełnie nieocze- - znów przez telefon! · d-p_ je~o, zci~an•a, murz~ ?po~iedzjął, ze tel: 164-21 orzvlmaie od t0-12 

kiwany. Młodożeńcy upiówili się jeszcze . . sapt .na ~tasne o~z~ w1~~iat. Jak zamor- ••~•••••••••••••••••••••••••• 
telefonicznie o dzień" i .miejsce spotkania, LóDZKA ORKIESTR.A flLHARMON1ciNA. . d_oy;·. ~ny ~za~wmk Jeź.dzt! po ~kolłcy. ,na , , "': 
.by poznać sie ·wzajemnie. · w nadchodzącą niedziele. dnia s b. m . . o -g. k.~rk~ wi,elk1e1 }llalpy, kto.ra me był.a . o- 'łł"ttlllfTI' j 

-· Mf 1 · • t · db ć · . }kl . t 12-ei w połud.llie odhedzie sie w FilhiJ.rtńón.ti -~IM. <tana, ale miała twdę, Jak koń wieri- ł ł1'1 f1 11· llfłit 
„ a ~ Slę O O .Y W \\_'le eJ res a- i 4-ty ~oranek symfoniczny Łódzkiej Orkl'!Hrs chow-y; , 'JCHN•ezN'ICH. IY/ł; At-i 

ura~Jt miasta, w którem mieszkała pan-I filha_rmoniczneJ _!>od dyTekcJą znako-m:tego _ka'." · ··\.,Obrońca również m'Urzyn, . o~wiad- PlANąw ~ugo. \NLAN)'Cff #f T/!~łl1';D'W 
-aa młoda. ' . pe1m1strza Ignacego Neumarka. _Jako ·SOhsta .cz· l m in > że u nas w Afr:voe czama n4 p.spte,..,ch IWtotloczuly~/ V""' 
.· Telefoniczna" małżonka miała zająć 1 w_vsiąp! utal~nt~a11y wiołonezeltsta_ Bolesław Y • : •• •: _ t ,; D 1 .d· · JOZY~YCH,NEGATYWNYCH 

Ó" f t I'k . . 1 Oinzburg, ktory wykona kon::ert wwfonczelo- m~gJa 1.eszcze me wy g~s1a : a eJ a ~O: i OZAllDOWYC~ ~ 
urn W .ony s o. 1 wraz .ze s.woJą ~ódz1- wy Dvoraka. Pozatem program zą.poowia~,i: ?':{o- }ca~ wyraził przekoname, ię ~skarzem ~ , V.KUD Kl.ISS 
~· a. Jako oznak~ ·JX> k.tóreJ. m~łzQl!ę~ I s~ows:kl_cgo : Odglosy pamlą-t~e. Mm:atta: ,nJe.;-Ozia{alł z.e z.lej woH, ałe poprostu'-tyJ„ I ~- . (i)~~·~- · 
m1at1ą poznać, 'nnała mLeć .prz.yprety do Is, mfonJa O-mol.I ~r. 40 or!z. Ber.fo_cz~ 3 hi- k(): starali· słę uwolnić swoje -sJ)oleczefi- - ~!x:. · 
sukni bukiec·k k •t · t ' lmenty z „Potępienia Famta. Jak w1dz1·ny pro-, . . „ . • , __ 
_ , . . . 1 wi_ nąc~g-~ ~ir u.-r,:4l · · 1 gram powyższy będzie niemniemte boi(aty: 1 fn„ stwo od mebezp!ecznego cząr°'wmka. Go · Ter-11•·71. Płołrkowska N: • OQo.':/ 
• 

0 Z takim· samym· _buk1ec1k1em ·u klapy teresuia.cy. 'r. : ·,. .. się zaś ty<:zy spalenia kobiet i· dzieci, to . , • · 
• :1 • 

. . . . · . .·· r••••••••••••••••„ •••9' f nowi! wi.ęc · mieć. się.-.n~ .baczności. Kar-Jprzepastnym trenicom, osa~zonym. rt~­
necki, .kt.órego uwasn me m;i,001 usmiech boko pod wy..sokim czołem 1 stwierdził, ··· N detektywa, ząpytaf: · . że stanowczo się nie myli. 

'
·,, IEWfDZI •11UW'' L. ' .. -A tnoże· nie odpowiada panu towa , Oczy Kameckiego za!aśniaty dzłw-

a.; ,,.. 1' • rzystwQ te~o pana? Bo muszę przyzna·ć nym blaskiem i wpatrz.yly się . uważnie 
• że znam g_o _bardzo mato„. w .twarz Kryspina. Nie Odrazu odpowie-. ~ •. ;_„. \ 
. . . . \ I - ·Ależ; skądże„. - przerwał Kry- dział, jakby · zastanawiał się, jaką ms 

~ -NOWI SZATAN &OD.I . spin. - To bardzo miły człowiek„. Bar dać Q<ipowiedt. . . 
, d_zo je$tem .zadowolony, ie się spotka- - To Jest, a właściwie - to bYl·m6J 

. . · :.mY„. A ciy dawno bawi pan Rytel w brat ... 
POWIESĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓbZKIEGO tycJ:i stronach? - Umarł ... Wiem o tern ... - zauwa-

I ' ' 

1 NAPISAŁ. DLA „EXPRESSU" JArt ·STAR :· · ' ..,... O'd . kilku dni... Mówil mi. że bar- tyt Kryspin. 
dzo jest wyczerpany pracą i przyjechal - Nie... - · potrząsnął en"er~ciriłe '\••„•••••••---•••••••••••11 tµ _ do swe~o przyj~c.i ela, . by odpocząć głową inżynier. - On nie urnarl: Jego 
zdala od zgielku . mia~ta„. · zabił „Niewidzialny"„. · 

33) . ._ Nie wie pan, czy· Rytęl przyj~chal · ~ ;,Niewidżialny"? - DetektYW' nłe 
.:·. : ··: usrrował przypómnle_~ . so~ie, s~ąd 1 jednak starczyło, bY kobieta .s.puśtifa z sam, CZY te~ ... z kimś jeszcze? .„ mógł u~ryć_ swego zdJimi~nia. - A skąd 
zna-ten· głos 1 QCzY. Aha, JUZ wie: to Jest powrotem oczy na wymamkurowane Kamecki potrz.ąsnąt głowa. oan wie? ,,,_. 
ta s·ama kobieta, ·z· którą jechał w je- paznokcie. .. . - Tak bliskich szczegółów, - dotyczą - Karneckf ótworzył już usta ~Y na-
"dnym· priećłzłale kolejowym podczas po DetektyWa zastanowił ten wzajemny cych tego pana, nie znam ... Ale . widię, gie w oczach jego żaświecił błysk nieu-
·drofy 'do Kalisza. stosunek małżonków. Specyficzna uro- że pan jakoś bardzo mało wie o swoim fności. • ,. 
· · · Ona :.;:;.._ przypomniała sobie. widocz- da Karnecklej, mająca w sobie coś dra- ·dobrym znajomym... - Wiem„. - odparł sucho Lnodnlóst 
nie to samo, gdyż lekki ·rumieniec uka- • żniącego i majestatycznego .zarazem, ka - Niestety, bardzo malo ... . - odparł sle z miejsca: - Chodźmy do jadalni na 
zał się na jej twarzy. zał a raczej przypuszczać, że ona Kryspin· _wyciągając z kieszeni pa pi.ero- obiad„. 

Przeszli w trójkę do saloniku. ~dzie ma władzę nad mężem. Po· pewnej 'chwi' śniqę. , Obiad przeszedł w · nastroju bardto 
Karnecki, zapalony amator fotografii, li Kamecki zwrócił się do żony tonem lnżynięr pr_zyjrzał mu się uważnie i ponurym. Nikt nie miał humoru. a goSl'O 
począł pokazywać . detektyWowi swoje rozkazującym : . . iapytaf zdz1w1onym tonem: dane nie starali się nawet o zabawienie 
bo~ate zbiory zd.ięć. Miał je zebrane w - Każ przygotować .obfad, bo chce- - Co pan chciał powiedzieć przez to swego gościa. Kamecki bvl pogrążony 
kilkunastu albumach, z których kat,dy my wybrać się na polowanie„.' A może słowo „niestety''? · ·w zadumie ·i teovm wzrokiem patrzał 
posiadał wytłocżorią na -gribiecie zl.ote- woli pan preferansa? .. ~ -7- Mam wrażenie, że dowie sfe J)an przed siebie. · . ' . · 
m! literami licz.M foku. - Wolę preferansa ... - odparł de- o tern niebawem.„ . Od czasu ·dó czasu zwracał ·się do to 

Kryspit{ ''óboietttlę : prierzucał karty tektyw bez namysłu. Szło mu· o ·to, ·b-y Karnecki wzruszył ramionami, jakby ny z jakimś rozkazem· który ona snełriia 
albumu z fo.togr.ąfjami, _ puszcza!ąc mJmo być jaknajhliżej pięknej pani, która· bar- chciał .dać do zrozumienia, że . nie może fa bez na]mni~!sze~o $Przeeiwu. Nie od­
uszu wyjaśnienia· 'Kameckiego, który dzo go zaciekawiała. . ... się połapa~ w zagadkow~ch słowach nosito się wrażenia, by ten niechętnY. 
każdej fotografji - poświęcał opszerne ko- -: ~obrze, , ale m~~im~ ~aczekać, az sw.ego g~śc1a •. Nagle KrYSJ?In, przerzuca .ton męża. sprawiał jej jakąś przy.kr'Mć. 
mentarze. . . . . . . . . przyJdz1e Rytel... Sv.:ie!nte_..gra... .. . jąc. ~achm_alt11e kartr a.lbumu, podnió~t Ciy?ilil na Kryspinie wraż.enie melan-

- SpóJr~ pan n~przyklad na to zdJę- - Rytel? - zdziwił s~ę ~et~k.t~. ~umion(l oczy n<: inzym.era. Szybko .się chohczki. Gdy na stole Dojąw~ta się_ czar 
cle - mówił mżymer. - Dokonałem go Ten, który ma \V Łodzi restaurac1ę Jednak opanował 1 zapytał gfosem Jak na kawa. wszedJ do pokoju slużący i ·ia 
przy zwy~łem świetle etektryczn~m. „Capitol"? · ·:,. 1 mógł najobojętniejszym: meldował: 
bez posługiwania się magnezją ... W spa- - Tak, ten sam„ . ._ odrzekł Karnec - B?rdzo przepraszam, ale ja tego - Pan · Rytel... 
niale. nieprawdaż?.„ ki - Czy pan go zna? , pana s~ądś znam ... C.zy to jakiś pański Kamecki wyszedł na gpołkanle "'°"' 

W tym miejscu pani Kamecka west- - Owszem, znam go dość ~obrze. znaj9my? , ścia i po chwili wrócił i nim do pokoju. 
chnęła ciężko, daremnie stara!ąc się Uśmiech zjawił się na wargąch Kry- Wskazał palcem na fotograf.tę. przed- Rytel nie zdziwił się wcale, ujrzawszy 
zwrócić na siebie uwag-ę męża. · Wresz- : sp.ina. ~aresić:i~ trafił na wł_a_ściwy śl~d. stawiającą . tru~i~ . twarz. mt<?dzieńca. Kryspina. PrzyWitał . się z nim chłodno 
cle z-dobyła ~ie n.a ~w3:gę. ~koro !est tutaJ . Rytel, ·n:ius1 ·b.yć gdzieś j Tak, Krysp.m s1e .me Jl1Yh!: był to. t~n ł obo.iętnle, ja~QY był J'.>ftYgotowaqy, te 

- Czy nie w1dz1sz, ze nasz ~ość nu- .o.bok mego Jadzia;.- ·, sam, człowiek, który pOdhiegf do .i:i1ego go tufaj ujrzy. · . 
4z1 się ogląda~iem tych .. f?tografjj? - . ~ie spodziew~ł się, .~e:-w:iak krótk.im na· ulicY;,z~ słowami; „Ja zabiłem Ro- . ~o upfyW!e pół irodziny partowie .za­
-;...i. odez~ała się ·sz~ptem, me ~odnosząc cza$1e uda mu _ się wyśw~eth_ć ;taj~m~ę bert~ona ·i · ~tór.Y .zginął pot~m tak . za- s1edh do pref~rans_a„ podczas , gdy pal,tł 
wzrok~ z nad. swoich pai:nokcr, kt~rym w:ypad~~w. które rozgry~afy. -.su~ po- gadkową ś!ll1erc1ą pod ko_łam1 sa.m:ocho:- domu usunę tą. , się ., dyskre~oie z. pokoju, 
priyglądata się bezmyślnie od dłuzsze- przedmeJ nodly na . terenie ,.- folwar.k:u du na szosle„prowadzące1 -do Zgterza. Ale gra szla ·Jak po grudach. 
go czasu. . . krwawe~o oziedzica. .; . , ·.:-: . -~ · '· · :: · ·: _Ni~ : ust'!(szat odpo~iedt ~d Kar~e~- „. ,.,. _ 

Karnecki spojrzał na zonę surowym , Ęlysnęł,ą ~1:1 w ~ro~1e · ~k~· ~~. ~~ttą ki,ęgp,h . .t~stzc.zę_ raz JjrzyJrzka! s1ę uwazme -~ . . · ·ro. c. 'n,) 
·-wzroxiemTnic jej nie ·od15owiedzial. ·To żaciągnąć w nową zasauz ę, ~. PO$ a- ~~c .I1W. eJ,., twarz;y ,nir .. ~na, ,,. j~o · . . _ i. .•.. , . . :.~ , 1., 
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Śpiewa, tańczy, 
płacze, zachwyca AL~JOLSON w filmie clłwię­

kowo-śpiewnym 

Spiewaj--cy , Blaz en 
Wkr61ce W1116tce, 

„ „ „ „ „ 
~ 
I• 

Re~lamy iwietlne. w .· Par'n KoleinWJll 
N• mocy koncesfi, wydanej przez MAGISTRAT m. tODZI urzędzamy 

reklamy świetlne na słDDltl mletskieao parkano. 
otaczaf"cego Ogród Kolefny ze strony ulic: Narumwicn. tcuł6słdego i Skwerowel 

Park Koleiny znajduie się pm eamym dworcu, między trzema najruch­
liwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne. wykonane na!esłetycznief, ołwietlone bęq od 
zmroku w przeci'l9U C•lel nocy, · 

Reklama łwlełlna Jest t•nla I celowa 

SiBnklewłnza. 89 tel. ZZ4.41 ·i„ lZO Ił 

„ „ 
mi 

Dokl61 . „„ •••• „ ........ i! 
P. Klinger 
.• ..,..„. wenervCTne 1Ume t wlOl6• 

ANDRZEJA J. TfL 132-21. 
Leczenie 1ampa Kwar..;ow._ analłzJ 
irWI f ·wvdziełla Pnvtmute oodzienn14f 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i 
&wtota od IO do 12. Oddzielna ~ 
kałriia dla oad. 
Od 1-2 w LecznłCY lPiotrlrowska &2) 

. P.Dtrzebna . 
„ 

·-- • 
ł·SZY Diwiąkowy Kino· Teatr w Łodzi 

: SPLBftDID : 
„ „ 

· 4-ty rekordowy tydzlefll 
Wielki fł1m diwiękowo- śpiewny 

Uatek Kome~iantów: 
Ostatni wyru technild kłnemeto4raffc:zaef. 
W rolach gł6wnych: Dwie gwi udy ekruu 

I.aura I.a Pl_,.. I 36zel Schllclkraul 
Dalł a eenM: o •· 5,4S. US l 10 

Ila l·SIJ SlilDS BBDJ m111sc: li. ], z, 3. 
Kasa CZJllna od todz. 5~. 

słc1T11 lunałallł z e1łeUi-.· tleli• 

Dolil6r 

IDłkOWJlld 
Ce•l•lnlana. IS 

Telefon 126-87 
Sttectall•ta cho 
r6b sk6rnycla. 

I wenerircznvcb 
Elektroterapia. 

Leczenie lamp" 
kwarcow" 

przyimuie od 'l(oda 
- 8-2 i S-9 wiecz 

wniedz. i święta 9·1 
ma pa4 od 5 -6 

oddz1eb11P, pocz~ 

,or. med. _ 

ftiewiai1ki 
•pecJall•t• cho 
rób •lr6rn„ch_ 
we11erircanvć:h 
i ~ciowych 
tal. Andrzeia 5 

Tel. asg..40 . 
Prrfimui• Ód 8-łt 

i od S-9. 
w niedziele i łwi4la 

od 9-1 ' 
Oddzielna pocze­

kalnia dla i>ali ł qr.1E11-ac ltłee~ .11-ł'.111at.t.lłlum. ' 

PORADtłlA ,.---------------------~·-·· do pracy biurO'\\FeJ ze znaJo!lt()kft J~3"ka nie· 

wenerologiczna. ""':'.:' ... mafomołf .„ •• _,. Ol•"' •ub• li c:o•z•e•••• tWteaU li ~OłBli!jaJt 

panienka· 
Dokt6r 

LeKarzy-specjallst6w iiWolna posada" do adm. .~ep~likl„. . : I K E ·p 1 · R I I Chor. sll6r~e 
Zawad ka I I Ili weneryczne. Z • I 1>on. wtasn~cłamt lecznlczemt (anemJa, rrutllca. c:horobr totad- I P\OTIK0t11l'VI. ftft 

Czvnn~ od 8 ran? do 9 wleez6r, Jtft88B••••aa•••••„. I ka. nerek, rekonwales~encJa). dla osób zdrowych t>ożywny i sm.i.- I lllll\R :11 Od 11-121 2-3 prz'f'lmule lekarz-kobieta '.W can:v nall6i na druid• śniadanie i t>odwieczorek Teiże firmy zna- Tel 144·92 
w niedziele. i ś~ęta odb9-2 pp. BEZP" ATNIE I komtta łmlctankc sieryli:zowana i homoienb:owana oolea jedy.- • 1 Przyi;ułe er dzien-

Leczerue cbor6 : „ • I ny w todzl I · d 2 6 · 8-9 
WenerJrczn11ch• moczopłciowych Redaktor Siylter - Sz;kolnfk, Cautor ZAK" Aft I{ SIG LINA n ł · I 8 me 

0 

:-

1 

· 
I skół'nych. . prac nau.ko-wych). określa charakter. • 1 ... „""' A . aru ow cza • 1 . ~iecz: • ' 

.•Badanie lcrwi i wydzieli' n na svłilis i tryper zdolnośCi I przeznaczenie bezintere!'ó- , I KEl'UłOWY ' Mi tel. 1. 4o"'40 I w m•!{1~~ 1 ~więta 
'Konaultacie z neurologiem i urologiem wnie. Naolsi imie. nazwisko. miesiac · · ~ 

Gabinet światło-leczniczy urodzenia. otrzYntasz analize darmo. '••••••••••••••••••••••••• ---Kosmetyka lekarska Poznasz kim Jesteś. kim być możesz. · · ... 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. Warszawa, Psycho • xrafol<>e SzvlllW· · li' . I I Dokt6r. Dr tne4. . : 
Porada 3 złote. . ~~~~·~~:::::iie,~ki:..r~~!°'p~e~~t~! . ' .• • •rt~~unnmi"1' DDR .. ~· Hei~LER' 

--- zataczyć. Prz:v1ec1a osobiste Dlatne. • U I ft Do1~ner u a:odz. U- „ włecz6r· n u C"Of'· S1córn• 

.fabryka Luster 
0M~EccoccoocBcooccccLecccccoE- TkGCld5~ ~ •. '"ruf~'"2 

J. K ukłiń s łii młody, zdolny • . z dłut.sza prakt:vłta rP · otrk~wska70 Tel. 121'~98. przyj~ do 10 rm• 
I dobremi refer.enctaml potrzebn:v na- (r6f 1 raal!uttu · Cłtorob~ elltm.• 1 od 4-8 t6dł.. Zachodnia 22. I tychmlast do Tkalni Jed·wabl w War„ !.L.18t..83 ~enorpczn• 1 dla~at\spec.a~4·1 

P
olec• _ ee••• Artystycznej roboty SYPIALNIE szawie. Szcze1:ólMVe oferty ~ •. c. Pm1m1J1e od 8.3() 111ocaoplc1ow• 1"' n edz.od 11.

2
PP. ..... w:· nadsyłał do „Reklamv Pmsktei'', do 10.30 rano. od t Od 8_ 10 · 5 8 dla nle&•lllO.~~ 

na•ni:tuveh' 1 STOŁOWE najtanłel sprzedaje Pi1>trke>wska 101, w podwórzu u lewo do 2.30 PP.. od 6. 
1 

- cen'ł leczmc 
Lustra. trema lealeł' -- -------do 8.30 w„ w ·ni• , 

~~!~t,c;:~:~:c„: A Kark ut Piottlowska tł ~o~~.~. ~~:ei:'! Do •••yn21·ęc1a· 
~!~~. W~H=pr•~!~: • w oDcvni• PU'tzi[łay' · 1e••a"ne poczekalaia dla p~ • u 
lulter ·d~:~---. ~··omca~x~ u u ,u lln u Dr. med. 3 pokoje z kuchnią 

i!!a!~~e~.t~:1r:1:::.~c::„~ 1 LECZHICA 11111111 ~r:i.::;.: ~~u;~w;~r~:·,.. ~ł ll·b·er•ał ~r::.z~~~.=:m1k~~et:l;t,r;: 
nowoczesnych 1tyt6• l.fl{ARZV SPECJALISTOW uL e-so s10, 19111a 79, m piętro • . Y !ul·. Karola w .poblltu Piotrkowskiej. 
S.pr

1
z.e_d•„l .. '!'!_!,!,łs I GABINET DeNTYSTYCZNY ft bDr.UmBed.ł[ l Tauło, 1'o w ~atnem miesickaału, \ M::t•:t~· ~~~i~zleć sic U. Ledera. PiTamowte 
- -·- i PRZY QORNYM RYNKU Chorobv sl(6nle , , 

------'T;._elefoo 1.78-11. j PlotrHowsKa .29~, tel. 122•89 • ~~:-=--- . ------ii weaervczne elek· Pneolsywanle na maszynach: 1>oł. 
- - -- - -- (prz,- 11rzystanku tramw. pabianickich) C i I 43 ·-·· •:e' rule · 0-.:.·,tromut1.eeręł0da.S-tOll ros. TlumaczeQla w plęclu językadl. Czynna od IO.el rano do 7·eł wiecz eg en • 11• ••• , 

------ ------ w niedziele i świeta do Z-ei po poi Tel •. 141•32. i od 5-8 .wiecz• Powlełanle druków. KoresPOnd. baadl. 
!wszystkie specJalnołcl i dentvstyka. Specinlillła chorób · b•-ell-'n„,w niedz. od t0-1 Prace rachunkowe na maszyn. do ą. 

NAORODY ~ zl. otrzyma _ten. kto Ka„lełe świetlne. lampa kwarcowa, skórnych weoerv~ .., "-C I L -• Bł .J _.,... wskaże. . gdzie s..!e znaJdu1e. maty elektryza..:. Roentsen. siczeoleola, nycb i mo=~łc10• ._ antlllł . Ili d Piotr~ cion a WYaOQ'w..,e uro r„ ... • c:za~ny Piesek, bronz. podpalany, usey 'analizy (:"ociu. kału . . krwi. plwocm. wvcb. Nałwietlanie "'".a ~ . t: I ef ''igo. pi~ Dr. med. lotrkowska 44. m.. 8. le~a of. I p. 
obc1ete, bez ogonka (ra~lerek). Wabi WYddelin itd.). Ooeracłet oPatrunkł. lamp-.kw~caw-. . m! o . -:9 M fil Alf ft Nauka Jtisanla na maszynach rół-
sle Bemolek. Ostrzega się .. przed kup- Wizyty na miasto. Porada ' zt. Pny1mu1e od -R I BOT. ni CB nycb sYStemów. 
nem. S. MaJewłcz, Połudmowa 6. 3 Porada dentYst„czna oru wenerot ... g.8 do 1 O rano • ~ AtNE przedsl;blorstwo J>OSzuho 
UBIORY meskle. damskie obuwie. pgzea dla . ch~!n:::rnych 1 wJne- od 5-8 w. 'Ul· Zielona Na 8 te kHku litteUgentnych i energlcznycl 
swetry na wyp!ate• Piotrkowi>ka 37, e .,;.1

0
· .,..e Dla pat\ oddzielna , • I Telefon 45-49. panów dla łatwe! akwizycji, bedącej • 

lll welście, l pietro. ._ -. • • Poczekalnia od 3-S zdolne l)Otn:elme natychmiast do !'kat- Cbor, sk6r... dnoci:eśnie wdzięczną działalności' 
ni Jedwabi w Wars:i:awie. Oferty pod ' wener11cane • sp~eczną. Dochód miesieczny <>kolo 

OBUWIE, flr~~i. 7wetry, bielizn;,-;;; POTRZfBNA samodzielna bufetowa w "C • .W.". nadsyłać do „R,eklamy Pot-1Pnyl~· od 12-2 20(10 złotY'-h. Oferty: t.ódt-Poczta 
nufktura na raty tanio .,KR EO Y T" średnim wieku. kaucja lub referencje 11111111 skie

1
J", PiotrkOoWSka 101, w J.?Qdwórzu i .1

1
/a-8

1
1, w, Główna - Skrytka 501. ł w. Nawrot Nr. 15, I piętro front. 30 wymagane Przejazd aa. 1>lwlarnia. 4 na ewo. -



Tourn11 llkGJI ftos1Zr1JJ11fti 0 pu6ar „lxpressu" J111111 j1dn1 , 
hokeiowe; l11gji pro..,adsone kdq svsteme111 pulifft'Oll1Vlll ófi<Jra brutalne/ grv 

W preyszłym tygodniu wyfeidża se- . . . . , Przed niedawnym czasem został tali 
keja hokej.owa Legji na tournee zagrani- W ,dnm onegdaysz~ ~yła s1ę koi"J„ wać po.przednio :rozegrMte . spotkania, wiadomo &kontuzjowany Miil.de .z tTSG. 
ce. Dnia 15 grudnia rol)egra ona m~z w ferenC')a klwbów pos1~daiąc:ycih .sekcłe rozipocząć na nowo ro~~ywki systetl!e!11 którego k()!lltuzja okazała się tak pG'Waa. 
Budapeszcie, albo w Opawie a 22.go i 28 koszyik6wki w sipr~wte puharu ,?ftuo:va puiharov:ym oraz doptiśc1ć do turnieJU na, że niema nadziei, by jeszcze wys~ 
ma zakontraktowane spotkanie w Wied- nego przez ~ak<:rę „Expressu . Pon:e- wszy_st1k1e nowo powstałe .zespoły. pił w barwach swego klubu w r. b. Obe­
niu. W międ.zyC'zasie ro?:egra ona mecze wat rozgrywki nie zostały w uble~łYQl Uchwałę tę przekazano do załatwie- cnie ofiarą brutalnej gry padł d~i za. 
w Lttdenie t Klagenfurcie. roiku ~akończone, a obecnie kilka ze$ł)~ n!a. Zarządowi. J~k się dowiaduje~y b1;tf w.odnik ŁTSG. Wypych, który doznał na: 

Dn_ła ?9 hokeiści legji wracają na łów się wycofało nat?,_mia-st powst!iło ca me,. o pubar ,,E~ressu" r~zpoczme s1ę .meczu z Ogniskiem paważ,ne{j ko.ntuzji i 
turnleJ m1ędzynarodoWY do Krynicy. ły szereg mnych s~kCJi kog~k6wk1, prze w ptef'Wszyoh dniach stycznia. nie będzie mógł być ~zynnym w na~jg. 

•••••••••••••••t•o•d•e•łeligiillad klubowi posta·nCIWili a.nulG.. szych spotkaniach ŁTSG. - ; 

Przed ogłoszeniem mistrza 
O ezem mówią w kuluarach 

Polski 
ligowych 

Rzadki Jubllausz 
działacza sportow11go 

W dniu 8 grudnia lwowski świat spor„ 
towy obchodzić będzie 50-letnl jubileuSI 
pracy na polu wYchowania fizyczttt'ro 
radcy Kazimierza Hemmerllnga, pionier.a 

W sferach ligO\VYch po zakończeniu terek był upoważni<iny do brania udziału rozpatrywane będą pOd kątem zupełnej dziennłkarstwa sportowe~o i członka ho-
roi~rywek Jesz.cze się nie uspokoiło. ŻY- w powyż~zem sPotkaniu. bez!cronności i władze nie dopuszcżą do norowego Polsk. Zw. Duenndkarzy, l r;,a.· 
WC' komentowane są obecnie protesty W każdym razie Lidzie nie brak obe- tego, by machtnacje przy zielonych sto· bllcystów Sportowych. --
złoi-One w lidze i w związku z tem mo- cnie roboty i ma ona przed sobą n!elada likach miały przyczynić się do spadku 
gąee nastąpić kolosalne zmiany w tabeli. zadanie do spełnienia. Oplnja sPortowa ja,deJś Jrużyoy czy też do uzyskania ty. Kpt. Mars2alek 

Ditió mówi się zwłaszcza o ostatniem liczy się z tern, że wszystkie protesty tulu mLtrza Polski. organ·IZUJ•e 
posiedz;eni11 Lisd na którem rozpatrywa- ••••••••tt••••••llllli••••••••••••••••• 
ny był Pr· cest Warty w sprawie meczu .. z · · · %..,iq•eA §ier :fpa2toft,gd 

:ru))~f Ć~iekawJe pr~~dstawiato ~ gto- floietnalne sloDJa flef ftie8'i(SG· "' .r::i::iadujemy Polui Zwis.zek 

~:~;·P~::St~ć r;~c;cprbŚbąte~toninl~rłJo prsed 111vfa~dem na tournee do .Ił. meruftł Gkier. Sportow')"Ch potwier~yłŁ~t~.Md~szłał 
PZP _ · P · · tf n 1" • • • , • • • · OWl znanemu na eren1e vw;1 %!a -. 

u. . . . Petlciew1cz wyiechał do Ameryki. Ta' Przed Odima>1adą amste.rdamskĄ w czowi stPortowemu zorganizowanie w: 
zedł łę~~Wśklą Jed~e~.a iffl~1.ł (7 :~). prze ijca wieść gr~hoęła przed kilku dniami j dągu ki1.ku miesięcy biegałem w krytej Toruniu okręgowe-Oo związku gier ~ 

s 
00 

wniPse dffal 9 .Pr?;e§ !!PI"<? I}rotes·· w całej Polsce, podawana z ust do ust ujeźdiżafo~ ka.waleryjsBdei w Rv<łze, prag towych.. W tym ceiu kpt. Marszałek uda 
~ 

1 
.~ k. 

6
-u. . akwa~ył ef~ dele~ata na zawodach, zebraniach i konferencjach nąc utrzymać się w należytej fonnie. je się na niedzielę do Torunia. Ten do. 

o OnJI, t ra Ja wiadomo uwazana S\PGrtowyoh. O iae wiem drewnlana birittia z Ma- wód zaufania Pol,'kiego Zw. Gier Spor. 
Jest za sprzymierzeńca Turystów. . Petkiewicz ~ośrednio !l)ned wy- disoo Square Guden. 3est bał"<izo zmyśl- towych dia członka Zarzą.diu WZGS..u 

Odyby dele~at głosował za odrzu~e: 1azdie;m ~uł S'1ę ~esąło. W :oz- nie skon.sl:ruQ1Warna, ma d-0skonałe w1ra- świadczy o dobrem imieniu falkim cieszy 
·~'~ś P~0\es:u W~rkty. stpjrawt at btyła~y JUZ mow1e z Jednym z dzien:nilcarzy o•wiad- że itip., co ułatwia bardzo nonnalnv bieg się łódzlki. 21Wiązek u naczelnych władz. 

z za a w ona t wes a Y u u nust~z~ czył: Nareszcie się skoń<:zyło oczeikiwa- przy niewiellkim obwodzie bieżni (160 ---- . · -
oraz spadku do niższej klasy by,Jaby JUZ n:ie. mtr.). · ff · I. · 
1Jdec~ dowana. Pieniądze jakich . zdl\dał zwi~ek Intensywny tre~in~. iaki prowidi;i- Oklł1Cł CZBklJ:I 

Rzeczą godną uznania Jest fakt.,, te de- 11ł~o r zaie w daiu wczotajszyJli'{ łęm w ciąigu ostatnich truclt --tygodni · 'I '· · 
legat. LKS-u pierwszy gło oW'ał za. T~Y,F !,,.nat-ycnmiast·""'bez-:'zwłdlt ?.~POW w dr<'J . p0dciąignął nieeo mojĄ formę. Zresztą na odpowtedż ze zwlqzfu 
stami, niestety Jednak okazałp. się.fZ~: . Gf!uję-'&ię !*eeaie b,..-d~rr,e. Qstatni~ 'i jalk to jue k:edyś zaznaczyłem, od sier- NO'Wopowstałe na terenie nur.ego 
więksi przyJ~clele n~ których. f~oleto~ I dm przed WYf azdem pośw1ęc;:łem ' bardzo iPllia czuijinie :znacz.nie łepiej, ~ret sła- miasta k'l~y hoke.jowe LKS. Kadimah i 
bar~~~łcj~I zdv.;tedl~J" o~ftrte_J Cbw1h.1.~ntensyw.nemu tre.ningorwi. Prawie kai- !bości aelckiej minął szczęśliwie i czuje Krusoh~nder zwróciły się do Poi$kiego 
vJi, zwł~zczao ~ee:.:si w byli su~~ża~~c~~ J dego dnia biegał~ po kiilika ~o<hin. , się ?~ecnie w pełni eił. Zdaję sob~e jc~o Zwi~zku H-Okej?weg0 ~ propozyqq, ut~ 
sprzvm:erieńCów klubu Turvstów. . ,Przed pof.~1~ trct\OV.:ałem i;ia, b:d czes.111.e dobrz~ ~prawę z te_g-0, . ze mate rzen1a na terenie Łodz1 ot'kręg~wego Z'!1' 

Obet.nie opjnja sPQrtowa Polski z nie• I ut par}tu Soh1eskiego, gd~e przebieg-a. cz~~ą ~1Polikan1a b~rdz:o c1ę~te, walka ~- W W'Ylpaidiku p:z')"Chylne1 od!P~e-
. cferpliwo~cią oczekuje deey,zji PZPN-u w łern o~oło 5,6 a cz;as~m nawet i 8khn. z~wz:ęta. !'fa·lll za.m1ar startow~ć 2&$ad- dz1 można, się spodz1~wać, że ~ n.aqi'blitt. 
tej sprawie. I !Wieczorem ~ylde o'kołP godzlny 7 llt<:zo na aysta.Jl$Blcih 2--:-4 mile ~· s~ c~~1e pows~ao.ie w Łodzi nowy 

Ml'Swł sfę głośno 0 tern, że Cil.\rni ma,- ć"w1czrl'ę?1 w sali ~g~a W.f. w giuiJ- f31Zl8.....-6,4łti mtr,). ., Moze na ostabu?D Związek 1. ruszy ~1ę u nas. PQPularny ;W! 

ją w PZPN-Je bardm ooważne poparcie\ chu był~ PiJd~or~~- meciu polł>i,eg~ę 1 iima, (1609 mtr.J. L~ię całym kr~u hoke1 na lodzie. 
ł w związku z tern Warta może liczyć na Tuta1 „gorułem. po 2--3 klm., _pra~- ten dystąns numo te .l~t dla mn.ie nieco . 
uwz~l~dnienfe swego próte-stu.„ 1 nąc przedews~ys.tl'lc!e!J! przyzwyeztlć się za k;ótk1: Mam nadz1e,ię zak~lkrył zna- 609 bramek 

Naogół panuje tendencja, by u.ratować 1 do. s.poso~ b1~a1ua. 1 warunków - na kom1ty b~egacz pdfski, u mo'Jł łi?umee 
Qafstarsnr klub "'OJski od spadku do nii-I s~h lkryte1,, ~on1!Waz w :Am~e wła'- po _St: Z1ednoczonydi zakończy tnę pe;. ~do6uto 111 eracfł ~ief.Jfl'VCft 
szef kla!.y. że stanie sfę to k<>sztem po- I me na tak1.e11 .sah bęc}ę bięigd.. Zrf!sztą 

1 
myslme .. Byłlby.ni. b~ urad<>w~nY.· A- W tegorocznych grach l1gowyoh uzy„ 

grzebania Turystów w to nie każdy chce start "!'.sali nie .będz1e dlla mnie zupełiną m,e~a mte:esitllJe mnie bardzo 1 onzę skano ogó~em 609 bramek, 'P04czas gdy. 
wniknąć. · „ nowooclcl.o się, ze będę 9ą mógł zoibaczyćlf„. w rob U1?1egłym $2.5, l'.!ato:int~st w;r. 

Zresttą Jak mówtą fach<>wcy z Tu.nr- -.--..-,-.......- 1927 w p1er~żym ł'oku istni-enia Uili 

a~:ti;:: ~t~~~ic~~~~.~ 1 Anioła. Toinaszewski. Anders i \Uysack i .1rze1on. ogolem 

827 

brameUL 

Otnśna również stała slę obecnie spra- blOrA udział W 11łedzieJD"Cb ZBWOd&Ch z kim walczył 
wa udiiatu Peterka w barwach Ruchu na ~ J będzie Petkiewicz w Amervc• 
meczu z Oarbartlfą. Wyd?;iał Gier i Dvs- bokserskich W Łodzi Przeciwnikami Petlkiewicza w Amery 
eyplinY ma zadecY<iować o t~m. czy Pe- :JflecE :ffl06e-.'1tÓllOl'•ell'slił. snóDJ odłośonu ce maa, ~yć diwa; znani bie~acze fmsCJ: 

- ~ . . . . . europeJsi1ne sławy Loukofa 1 Larwa, kt6 . Turn'BJ o mlsf rzostwo w na~chod•zącą niedmelę dnła 8 ifll- Klimczak1~m. N1edz1ęl~ klęsk~ SWĄ w I uy w tym samym czasie zna.j.dować • 
1 dnia prOJelctowa~ ł>yfy międzyklubowe Warszawie V;' mecru uu~dzY111laStowYm ~ w Ameryce. 

• · , zawody bokserskie. które ie względi~ na Uumaczy Khrnezak chw1lową nfedyspo~ I ---„ 
ł.odz1 w ko6JVkówce dla pan zapowiedzianą walkę Stibbego z Kona· zycją. Ostatni z go$ci. Wysocki walczyć W 61 · 

Ce1e.m ~<mienia nii~trzyni Łot!Ji w newskim w-zbu.dziłv kolosalne zailntere- będzie z Majerem, który znajduje sie w Sp nego trenera 
pi1ce ko$'ZY«lowej do r-ozgrywe.k o mi- sowan.ie. Jak się dowta.QuJemy, Sl'Qtka- b. dobrej formie. SPl.'Oll'Gdsaiq !l'urujct 
strzośtwo Polski, organiiuie Lódźki Zwią nie tych pięściarzy zostato znowu odło- Pozatem w zawodach niedzielnych ~ Wa2ssa11JianAq 
zek Gier ~ortowyeh tundei o. mis·~O- ione ad c~lendąs, ~ym razem bowiem Ko- we~mą udzial cz.oto~i zawodnicy wszy- Jak się ,,E:iqpress Wioot0irny„ doiwł-. 
atwo Łod~. który roztp0~zyna. S1ę w p1ą- nar~wsk1 odmów1l, i:ragn.ąc prred tak stk1ch klubów tódzk!ch: . duj.e, tocz~ się ()lbeonie pertraik:taqje po.. 
tek i .z~ońc:ronv zostan1~ oawrawdoPo- waznym meczem zmierzyć swe siły ze Dokładne zestawienie par na niedziel„ między lklubem Turystów a W anzawian. 
dob.niq w po11ie&iiałek. Do turoieju zgło słabszym nieco przeciwnUdem. ne zawody przedstawia się następująco: ką., c~ sp.raw.adze:niia ·na przyszły se.; 
siłY ud.Jiał :na.tifępujl\ee tedSlkie zesp5>.:!'Y Na niedzielne zawody iostalł zaJ)ro- Waga muwa: Cegoiel~l CWJ.d·zcwska zon ~ego trenera któryby 3 dni w. 
piłki kos~owed: JiKS., ~: ŁKS., szeni pięś~iarze poinań~cy: .111iołt:d To· Manufaktura) - ~ar~~ki . <Bar Kochba). tygodniu .bawił w Łod~ i 3 doi w War~ 
Pozriat\&k1 1 Kruscbender. T~mtC1 ocllh,Y- maszewski z K. S._ „CegJels~t , oraz: war.: Waga kogucia. Lipiec (Oeyer) - Ta· szawie. , 
wać się będzie systemem mtstrzoW'skim szawscy:.A11f1~rs i \V.ysocki z „.Makkab1 borek (I. K .. Poznań~k1). . Prz)'Puszcza1nie ikonce:pcja ta zosta-
bez rewanżów. Zawody roze.grane zosta ~r.zec1wmk1em Amoły ~zte. Sewe- Waga piórkow:i. Anders (Mak.kabi~ nie pomy4ln~e potraktowana. Tirenerem 
ilU\ w sali ośrodka. ryma.k, superas nasze~-0 pięściarstwa. Warszawa),-;- Khmczak (Sok~). był wybitny !Piłkarz wiedeńaki. · 

. . Będzie to wal:ka rewanzowa. przed mle- Waga p10rkowa: Cyra.n (Z1edrnoczC. 

Jutro rozpoczuna Si'3l siącem bowiem spotkanie Anioły z Se- ni) - Garncarek (1.K. Poznański). · 
• Jl ~ we!"Y'niakiern odbyte w Poznantu po rów- Waga lekka: Arnota (Cegielski • Po 

a.rnłel sser1111e2eav nej walce dało .zwycięstwo zawodnłko- znań) - Seweryniak (Sokół. 
.., f1"en6aeftu wi Poznańskiemu. Waga półśrednia: Trzonek (Sokól)-

;W dniu iutrzeijszym ro.tP-Oczyna się w Przeciwnikiem Tomasiew$klego bę- Kuropatwa (Krauschender). 
Offen:baohu międzyna.ro<łowy turniej szer 1ctzie Tomasz Konarzewskł. Czeka wi~ Wa~a pótśrednia: Wysocki (Makka-
lllierczy, który potrwa do dnia 8 b.m. Ze łódzkich sportowców nlelada sensacja w bi - Warszawa) - Majer (Oeyer). 
strony polskiei biorą ud~iał w turniej" 11'ostaci powrotu „ctługii?gQ Tomka" ną. Waga miesi.ana: Tomaszewsld Ce­
tym 111a5t~oy ~~ s11Pr1Jlięrze: La5-1Ring. Konai-tewski znajduj~ się w bard.z.o 

1
. ~elski - Poznań) - Konarzewski (l.K. 

~owslci, S~gd~. Nyci, Pa&Me, Zabielski, dobr_ej fw!11ie. Nie~mi~mie et~ka:wie za- Pomański)_.-Ai ·" „ ,, ·"' · · 
1 SJ~eti.mki. • powiada stę rewCllllZOWY mecz Andersa z . ! "" . ·•-1 ·- . , ~· \-...· · . 

Ruch spłacił długi 
Turystom 

Jak się „Expręu Wieczorny" ~a:.. 
duje ,,Rudh" wywiązał się całkowicie ze 
$Wolich zobowiązań finansowych 'WQ'l,&ll'ę­
dem ~uhu T~tóW. Dług ten wynosiłl 
~ zł. Dług w wysoGcOści zł. 600, jaki 
Ruch był c:lłutny łwiQrwskiej P~. Z<>i. -
stał ś14:Hkom d&raw•1~ , ł. 'ł - -.. ~ 

. _,;,\\__,.. __ /. __ 



, · 

- 4. 

· _zareJestrowana 
firma włamywaczy 
1 sza/ów 1 2 maJpv 

i „ 

Berlin, 4 grudnia. · 
Policja berllń'ska wpadła na tro·p szaj­

. Jd · włamywaczy, która od ·szeregu mie­
sięcy była postrachem całych Niemiec. 

Włamywacze, przerobiwszy skradzio­
ną taksówk~ na samochód prywatny, od­
~rwaH dlug1e podróże do miast prowin­

t.c1onalnych, skąd powracali zawsze ob-
'. cjążeni łupem z Berlina. . 

.. Dla zmylenia ' śladów rabusie w licz­
bie 7 wpisaH się do rejestru handlowego 
Jako wspólnicy i szefowie firmy Reimann 
wid Miilling, handel wtn. „Biuro" fińny 

- mieściło się przy Kochstrasse 19. Skła-
-~~:lało się ono z pokoju, w którym od.by-
wali „konferencje". W pokoju tym prze.: 

·~b.YWaly sfale dwie małpy. ' 
,.Składy firmy znajdowaly się nato­

młast przy Chaussestrasse 120. Była to 
piwnica, w której włamywacze przecho­
'Wywali swoje narzędzia. 
. Siedm~u szefów ulokowano w aresz­
tach, >ble zaś małpy, których przezna­
~ni_a n.ie udało się dotychczas stwier­
dzić, oddano - towarzystwu opieki nad 
zwierzętarnL · -

Ksit)ina Lieven 
ąaoes•toD'ana pr•e• 6ols•e­
Jl'ł6ó111 pod ••r•utem 
••oieeosi111a .' '·- '-

Kowno, 4 grudnia._ 
_ Władze sowieckie zaar~ztowaly -· w 

I.&ntnvadzie niejaką księżnę Lłeven, bli­
~akuzynkę byłego burmistrza Londynu. 
Osoba ta wstała zaaresztowana pod, za­
uutem należenia do spisku przeciwko 
rzadowl sowieckiemu. · 

Podobno Odgrywała ona również przed 
laty znaczną rolę w wojnie białogWar-
dzistów z bolszewikami. . 

Ostatnio księżna Lieven piastowała 
~rząd bibliotekarki w jednej z leningradz­
klch bibljotek publicznych . 

. Zostaf a ona przewieziona do Mo­
slcwY, gd.iie odpowiadać bedzie or~ stt-
clęm wojennym. · · 

Wielka bitwa 
ą posiadanie .'.Kantonu - . 
. Londpn, 4 gru<lnfa . . 

· Donoszą z Hong-Kongu, że walka o 
Posiadanie Kantonu oraz południowo­
wschodnich Chin rozpoczęła sie i tociy 
sie. z niezwykłą zaciętością. Bitwa, która 
iadecyduje o losach miasta, trwa 'od 
d'i.vuch' dni. Dowództwo wojsk rządowych 
J!YSf ało posiłki. 

: Narazie trudno ustalić na czyją ko­
?'Wść przechyli się szala ZwYCięstwa. .Je­
dnak. wedl:ug krążących pogłosek szczę­
ście m~ sprzyjać wojskom prowin..:j! 
Kwang:si, które okrążają armję rządową, 
l zbliżają sie do Kantonu. · 

Kosz z robotnikami 
sunql .., prsepaU ftopafnł 

Bochum, 4 grudnia. 
Podczas wyjeżdżania robotników z 

gzybu „Hannibal", mającego 615 m. głę­
bokości, po pracy nocnej, nastąpiła nad 
ranem . katastrofa. 

.... - ~ . - „ __ -· - . 

__ ..! 

„ 

Olbrzymi niemiecki okręt transatlantycki • Bremen•, który niedawno zdobył rekord szybkoki w pr1eplyniędu oceanu z Europy 
do Ameryki, zaczyna już się psuć... Doznał on pewnych uszk< > dteń w śrubach okrętowych . i będzie reperowany w porde an­

~ i ełskim Southamoton. U góry: uszkotlzone śruby tego olbrzyma. 

Na wybrzeżu Południowej Waljl angielski _statek .Molesy-. natknął się . na skałę. 
podwodną i osiadł na dnie. Katastrofa wydarzyła się .w czasie nocy, pochłania1ąc ROLAND BOYDBN, nowomtanowany 

8 of ar ludzkich. Na zdj~ciu: szczatki zabpionego sta'tku. amerykański rzeczoznawca w sprawach 
odszkodowań wo ennych Niemiec na rzeci 

St. Zjednoczonych. 

HURLEY 

Podczas. gdy w koszu znajdowało sfe 
3=-ch robotników, pękła lina, zalożona 
przed kilkoma miesiącami i cały . kosz 
wraz z robotnikami runął w przepaść. 
,Wszyscy trzej zostali zabici, jedeIL. na B~ amerykański sekretarz stanu K e li o g. t~ó~ca znanego paktu, został udekorowany nowomianowany amcryk~~ski sekretar1 
miejscu, dwaj inni zmarli podczas 'tran- przez rząd francusk1 w1elk1m krzyżem legh _honorowej. Na zd1ęcm: ambasador fran- stanu dla spraw w01skowych. 
sportu· do upftala. . cuski w Waszyngtome, Claudel (z lewa) zawiesza Kellogow1 honorową odznakę. 

Prer.1umerata·w Łodzi 2.90 mleslęcznle.-Zamiejscowe 3.50 zł. Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za v.:ersz IUJ •• ·limetrowy (na stronie 10-szp-_!tj 
• . mlesię.cznle.-Zągranlca . 5.60 zł. miesięcznie. W TEK$CIB: 50 gr. za wierz nuhmetmwy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnaszenfe do domów 40 groszy. 
1 • NBKROLÓOI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za w!ersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz I 

Redakcja I Admi.nlstracJa, Piotrkowska 49, Ciod~ny . Pr:.zy)ęć . reda~cii 6- ,, "··• zaślub .. po :tekście 10 zł. Za mi.eJsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o SO proc„ za-
;Telefon Admirtistracji '1.22-14. - _. Po pot. Rękopisó\\; nieżamÓwio- gra·nicZl'!e o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
•• Redakcji: 127-24, 1.36-43, 1.36-44 nych - nie zwraca się. - - · - 15 groszy. - Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy ·12 groszy, najmniejsze 1.20. - -

-Za. -Wł';dawnl'ctw<>'-„Re~ubUka"- ,sp. -z 'Oif', .!:od~o.w;. Wladł'.slaw- Polak. ,W druk~rni „J.(e.~ublihi' ; ~· z ogr: _O<i.p.: Piotrkowsk~ 49 i 64. .. . ·Redaktor odpow. Jan Grobel ni:ik,-
. ' 




